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MIAZDZACE ZWYCIĘSTWO EISENHOWERA
EISENHOWER 414 elektorów w 39 stanach STEVENSON 117 w 9 stanach

Nowy Jork (A. P.). — W środę o godzinie S-tej rano według czasu zach.- 
europejskiego zakończyło się głosowanie w Stanach Zjedn. Już w niewiele godzin 
później wynik był znany całemu światu: Partia demokratyczna po 20 łatach prze­
stała rządzić. Prezydentem wybrany został Eisenhower.

Jeśli sam wynik nie był niespodziankę, to zaskoczeniem także dla republika­
nów sq rozmiary zwycięstwa. Wyrażają się one ostateczną cyfrą 414 elektorów, 
podczas gdy większość potrzebna do wyboru wynosi tylko 266. Za Eisenhowe­
rem poszły „tradycyjnie demokratyczne” stany Virginia i Floryda, poszły Nowy 
Jork i Illinois, gdzie gubernatorem jest Stevenson, poszli wreszcie rolnicy, któ­
rzy przed czteru laty decydująco przyczynili się do zwycięstwa Trumana. Za Ste- 
vensonem poszło tylko 9 stanów i to mniejszych.

Jeśli chodzi o ilość głosów, to — do zamknięcia numeru — za Eisenhowe­
rem padło 24.266.000 a za Stevensonem 19.936.000 głosów.

Wy b ory do Kon gresu i gubernatorów
Według jeszcze niezupełnych wyników do senatu wybrano 7 

demokratów i 18 republikanów Z mandatami, które obecnie' nie 
Podlegały wyborom demokraci mają w Senacie 42 miejsca, repu­
blikanie 44. Brak danych o 10 mandatach.

Izba Reprezentantów: 175 demokratów (było 230) i 171 
republikanów (było 200). Brak danych o 89 mandatach.

Na gubernatorów wybrano 7 
Publikanów (zysk: 2). Z 6 stanów

demokratów (bez zmiany) i 13 re 
jeszcze brak wiadomości.

Dlaczego Polonia amerykańska 
udzieliła poparcia Eisenhowerowi

Polonia amerykańska w 
przeważającej większości i

swej 
przez

Bezpośrednio po ustaleniu za­
sadniczego wyniku wyborów Ste- 
venson wysłał do Eisenhowera de- 
Pśszę gratulacyjną. na którą ge­
nerał odpowiedział podziękowa­
łem i apelem do wszystkich lu­
dzi dobrej woli o pomoc w speł­
zaniu ciężkich obowiązków. Rów-
Wcześnie Stevenson 
^iadczenie, będące 
przykładem obyczajów 
Gracji amerykańskiej:

ogłosił o- 
pięknym 

w demo-

«Naród wyraził swą 
akceptuję ją z radością. 
ł®nhower był wielkim

wo’ę i ja 
Gen. Ei- 
wodzem

Podczas wojny. W czasie kampa­
nii wyborczej był przeciwnikiem 
Sorącym i odważnym. Kwalifika­
cje te służyć mu będą w czterech 
atach kierowania nami. Leży w 

*radycji amerykańskiej, że przed 
Oborami toczę się twarde walki.

ZW Y C I Ę Ż E N I
Ale jest także tradycja skupienia 
się dokoła osób, które naród wy­
brał. Dziękuję z głębi serca tym 
wszystkim, którzy mię popierali. 
Łączy nas jako obywateli amery­
kańskich.znacznie więcej, n>ż dzie 
li jako przeciwników politycznych. 
Proszę więc wszystkich, by złączy­
li się z gen. Eisenhowerem i udzie 
liii mu pomocy w pracy, która go 
czeka. Na mnie może on liczyć*.

Gen. Eisenhower wprawdzie 
ma jeszcze przeszło 2 miesiące 
czasu do objęcia obowiązków, ale 
już odczuwa pierwsze skutki wy­
boru: dostał tajną osłonę policyj­
ną, która według prawa przysłu" 
guje wybranemu prezydentowi 
jeszcze przed objęciem funkcji.

PRZEBIEG WYBORÓW

Wyborom sprzyjała piękna pogo­
da. Do ostatniej chwili wysiłki obu 
stronnictw szły w kierunku jak naj­
wyższej frekwencji wyborczej. 
Członkowie -wielu organizacji, także 
młodzieżowych, wzywali obywateli 
do spełnienia obowiązku kartkami, 
telefonicznie i przez osobiste wizy­
ty. „Legion Amerykański” ogłosił 
apel, by ci mieszkańcy, którzy za­
mierzają glosować, pozostawili przez 
noc bramy swych domów oświetlo­
ne. Na 158 milionów mieszkańców 
USA 98,3 miliona ma prawo głosu, 
wyborcze. Na listach tych jest o 1,7 
wyborcze.

swych najbardziej miarodajnych 
przedstawicieli udzieliła poparcia 
wyborczego gen. Eisenhowerowi. 
Decydującym źródłem tego po­
parcia, a także współpracy w ko­
mitetach wyborczych, która — 
jak przewidują działacze polonij­
ni — przetrwa kampanię wybor­
czą, było stanowisko zajęte przez 
partię republikańską, a szczegól­
nie przez Eisenhowera i jego do­
radcę w polityce zagranicznej 
Dullesa w sprawie polskiej.

O ile oświadczenia Stevensona 
obracały się w ogólnikach, a wlaści 
wie me wyszły poza program poro­
zumienia z Kremlem na zasadzie 
status quo .a więc poza program 
statyczny, o tyle przyrzeczenia i o- 
bietnice Eisenhowera szły w kie­
runku dynamicznym. Zapowiadały 
„wyparcie” sowieckiego komuni­
zmu do jego granic i wyzwolenie

EISENHOWER
DO FRANCUZÓW:

Przyjaźń 
Przypięczętowana krwią 
Nowy Jork (A.F.P.). — Prezy- 

jęht Eisenhower skierował do naro- 
francuskiego orędzie, które po­

pędził krótkim wstępem w języku 
"ancuskim.
„ Przyjaźń Francji z Stanami Zje­
dnoczonymi nie jest zmienna, jak 

bywa nieraz w historii. Jest to 
?r7yjaźń przypieczętowana krwią. 
Ink miliony Amerykanów zostałem 
Wychowany w szacunku dla tej 
pyjaźni. Czekają nas wspólne 
inności. Trudności te jednak poko- 
^ńw. Nic zapomnę tego okresu od 
Wylądowania w Afryce Północnej, 
. ledy to zetknąłem się z żołnierzami 

narodem francuskim.

, AHMED CAWAM 
STANIE PRZED SADEM

Teheran (A.P.). — Parlament per- 
"i upoważnił rząd do pociągnięcia 
° odpowiedzialności b. premiera Ah 
'et*a Gawana za spowodowanie 

^rWawych wypadków w lipcu br. 
°Wnocześnie rząd upoważniony zo- 
a* do konfiskaty jego majątku.

REAKCIE POLITYKÓW FRANCUSKICH
Dwight David Eisenhower — 33-ci 
prezydent Stanów Zjednoczonych, 
wybrany w dniu 4 listopada 1952 
głosami republikanów j jego za­
stępca Richard Milhous Nixon, no­

wy wiceprezydent U.S.A.

narodów ujarzmionych, a wśród 
nich przede wszystkim Polski. Co 
do metod .slużącąch do osiągnięcia 
tego celu, nastąpiła w toku kampa­
nii republikańskiej pewna ewolucja. 
Na skutek reakcji po pamiętnej mo­
wie Eisenhowera na kongresie „Le 
glonu Amerykańskiego” późniejsze 
oświadczenia podkreślały, że osiąg 
nięcie celów nastąpi przy pomocy 
środków pokojowych.

PISEMNE ZOBOWIĄZANIA

Poza przemówieniami istnieją 
także pisemne zobowiązania Eisen­
howera. jedno z nich, reprodukowa 
ne przez prasę polonijną wraz z pod 
pisem generała, powiada:

„Jeśli zostanę wybrany prezyden­
tem, zobowiązuję się wobec Was 
słowem mego honoru i na podsta­
wie przebiegu mego całego życia ja­
ko bojownika o wolność, że w obli­
czu Boga będziemy pracowali na 
rzecz pokoju... Będziemy działali na 
rzecz wolności wszędzie na święcie”.

Bardziej szczegółowy charakter 
ma oświadczenie Eisenhowera, rów 
nież przez mego podpisane i wręczo 
ne po 3-godzinnej konferencji cen­
zorowi Związku Narodowego Pol­
skiego Guntherowi. W pierwszej 
części oddaje ono hold pamięci Pu­
łaskiego i „polskich bohaterów w 
drugiej wojnie światowej pod Mon­
te Cassino, Arnheim i na polach 
innych licznych bitew w obronie 
wolności Europy”.

Druga część oświadczenia zawie 
ra ustęp:

,,W dniu tak uroczyetym („Dzień
Pulask.ego) modlimy się 
głość Polski, cierpiącej w 
munistycznej. Platforma 
ska przyrzeka uroczyście 
nie (repudiation) umowy

o niepodle- 
niewoli ko- 
republikań- 
przekresle-, 
jałtańskiej,

która przez pogwałcenie zasad Karty 
Atlantyckiej oraz wskutek wiarołom- 
stwa Sowietów spowodowała niewo­
lę Polski. W ten sposób przywrócimy 
nadzieję wolności narodowi polskie­
mu i innym przyjaciołom Polski i 
wolności w Ameryce, polskiego i nie­
polskiego pochodzenia, zapewniając 
wszystkich, że sprawa ich wolności 
jest nam droga i zawsze żywa w pa­
mięci... Musimy wytrwale I nieustan­
nie pracować, choć drogą pokojową, 
az do chwili, gdy mężni patrioci pol­
scy znowu staną się panami własnych 
i własnej ojczyzny losów".

Jeżeli nawet przyjąć, że naczel­
nym celem deklaracji .składanych 
przez kandydatów, jest zdobycie 
głosów, to jednak musi uderzać wla 
śnie różnica miedzy stanowiskiem 
Stevensona i Eisenhowera w spra­
wie polskiej. Eisenhower wyszedł 
daleko poza to „minimum” jakie­
go wymaga taktyka wyborcza. Spra 
w a wyzwolenia Polski i innych na­
rodów, ujarzmionych przez komu­
nizm, wysunęła się w jego progra­
mie na miejsce czołowe i przybra­
ła postać zbyt kategoryczną, aby po 
wejściu do Białego Domu można ją 
odłożyć ad acta.

Dlatego Polonia amerykańska u-

Oczekiwane z napięciem przez 
cały świat wybory prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych przyniosły 
wielkie zwycięstwo generałowi 
Dwight D. Eisenhowerowi.

Taki wynik wyborów dowodzi, 
iż naród amerykański ma poczu­
cie historycznej misji, jaką świa­
towa sytuacja polityczna nakazu­
je mu wykonywać od lat, a która 
w najbliższym okresie może przy­
nieść decydujące rozstrzygnięcia. 
Eisenhower jest już postacią histo­
ryczną w Stanach Zjednoczonych; 
jego wejście do Białego Domu po­
zwoli na stworzenie w Waszyng­
tonie ośrodka mocnego politycz­
nie, przyzwyczajonego do szyb­
kich i wykonywanych precyzyjnie 
decyzji, co stworzy dla Stalina i 
moskiewskiego Politbiura odpo­
wiednią przeciwwagę ; jej brak 
wskutek atmosfery przedwybor­
czej już cd roku bardzo dawał się 
odczuwać. Zmiana zaś całego ze­
społu rządzącego w Waszyngtonie, 
usunięcie po raz pierwszy od 20 
lat od steru partii demokratycz­
nej na rzecz partii republikańskiej 
stanowi znakomitą okazję dla 
amerykańsk.ch mężów stanu prze­
kreślenia tego wszystkiego, co by­
ło haniebne w umowach zawar­
tych w Teheranie i Jałcie, a czego 
wstydzili się sami Amerykanie.

Polityka „wyzwolenia" narodów 
Europy środkowej z Polską na cze­
le, proklamowana z wielką si­
łą przez nowego prezydenta w 
czasie kampanii wyborczej i przez 
jego ewentualnego sekretarza Sta­
nu Foster Dullesa — nie będzie mo 
gła już zniknąć całkowicie z real­
nego programu polityki Stanów 
Zjednoczonych, jakkolwiek rozu­
miemy debrze, że nie wszystko, o
czym mówi się 
wyborczej, jest 
wykonane.

Eisenhower, 
dobrze stosunki 
klamujący tak

wi czasie kampanii 
później całkowicie

człowiek znający 
europejskie i pro- 
otwarcie koniecz-

dzieliła Eisenhowerowi
i wynik wyborów
pierwsze
wyzwolenie Polski.

I

poparcia
uważa za swe

zwycięstwo w walce o

Wrażenie w Europie

QUAI D ORSAY : CIESZYMY SIĘ
Paryż (A.F.P.) — Rzecznik Quai 

d’Orsay: Jesteśmy szczęśliwi z sukce 
su odniesionego przez gen. Eisenho­
wera. Jesteśmy przekonani, że bę­
dzie kontynuował politykę, jaką pro 
wadził jako naczelny dowódca sił at 
lantyckich.

PAUL REYNAUD .
ZWYCIĘŻYŁA CHWAŁA

Paryż (A.F.P.) — Przewodniczący 
komisji finansowej Zgrom. Nar. 
Paul Reynaud: Zwyciężyła chwała 
Eisenhowera. Wyda je się, że pomi­
mo instrukcji, wielu robotników gło­
sowało na niego. Naród amerykań­
ski masa, swą skupił się za pełnym 
osobistego autorytetu przywódcą. Te 
go wymaga interes Ameryki i wol­
nego świata.

R.P.F. : ZNAMY WARTOŚCI 
EISENHOWERA

Paryż (A.FlP.) — Jacques Soustel- 
le: Znaliśmy Eisenhowera w czasie 
Wojny i po wojnie. Wiemy, jak wiel 
kie wartości posiada jako przywód-

mięlno.ści zamiast rozumowaniom. 
Wiadomo, komu towarzyszyły nasze 
sympatie. Tym niemniej nie ma sen 
su żałować. Z pew nością pragnienie 
zmiany, ciężki klimat zimnej wojny 
i brzemię konfliktu koreańskiego za­
decydowały o wyborze elektora a- 
mery kańskiego.

M.R.P. : WIEMY, 
CO MU ZAWDZIĘCZAMY

Paryż (A.F.P.) - P. II. Teitgen: 
Należy oddać hold odwadze bez 
szans. Docenialiśmy niezależność cha 
rakteru, mądrość polityczną i brak 
demagogoii u Stevensona. Jednakże 
Francja wie również, że część swego 
oswobodzenia winna jest Eisenhowe­
rowi. Wie również, że on zrozumiał 
trudności Europy i konieczność jej 
zjednoczenia.

Wiedeń (A,P.j. — Kanclerz Figi 
wyraził nadzieję, że rząd amerykań 
ski pod kierownictwem Eisenhowe­
ra podtrzyma także Austrię w jej 
walce o wolność.

Bruksela (A.P.). — Opinia belgij­
ska uważa, że Eisenhower nie stra­
cił popularności w czasie kamjianii, 
ale gubernator Stevenson dla wielu 
stał się coraz bardziej sympatyczny

ność powrotu zasad moralnych do 
polityki oraz wolę walki z impe­
rializmem sowieckim — nie bę- 
dz.e mógł po objęciu władzy wy- 
przeć się zasad swej „krucjaty”, 
która mu przyniosła tak wspania­
łe zwycięstwo.

Dla narodu polskiego nadcho­
dzące lata prezydentury Eisenho- 
wera staną się prawdopodobnie 
decydujące. Polska oczekuje od 
nowego prezydenta największego 
mocarstwa na święcie wypełnie­
nia tych zobowiązań, jakie wojsko 
amerykańskie pod dowództwem 
gen. Eisenhowera zaciągnęło wo­
bec żołnierzy polskich, ginących 
pod Monte Cassino i Falaise i w 
Armii Krajowej, w walce o wol­
ność Polski i świata. Polacy ocze­
kują pomocy Eisenhowera i Ame­
ryki w dziele uwolnienia Kraju od 
przemocy sowieckiej, narzucone­
go ustroju komunistycznego i eki­
py rządzącej Polską w myśl ży­
czeń Moskwy. Stany Zjednoczone 
mają środki w swym ręku, umoż­
liwiające prowadzenie takiej poll- 
tyki, która Polsce przyniesie nie- 
podległość państwową oraz wol­
ność polityczną i społeczną.

W tej nadziei i z tą wiarą Pola­
cy witają z radością objęcie naj­
wyższego urzędu w Stanach przez 
postać na miarę historii.

ca. Oczekujemy od niego 
nia naszych problemów. 
socjaliści : nie czas

Paryż (A.F.P.) — Guy

zrozumie-

ŻAŁOWAĆ
Mullet: W

ten sposób naród amerykański dal 
posłuch uczuciom i argumentom na-

Solidarność z N.A.T.O. i z USA
mowa tronowa królowej Elżbiety ii
Londyn (A.F.P.), — Królowa Elżbieta II wygłosiła podczas otwarcia 

^Hamentu brytyjskiego mowę tronową, w której powiedziała, iż Wielka 
Brytania aż do czasu zawarcia rozejmu wysyłać będzie swe wojska na 
'oreę. Anglia będzie ściśle współpracować z organizacją północno atlan- 
tfeką i dążyć będzie do zacieśnienia więzów przyjaźni ze Stanami Zjed­
noczonymi oraz z państwami Wspólnoty Europejskiej.

, 'V polityce wewnętrznej kraju 
ulowa zapowiedziała ścisłą współ- 

z krajami Wspólnoty Brytyj- 
Polepszenie bilansu i warun- 

gospodarczych oraz wniesienie 
. ojektu do parlamentu prawa znie- 
|C||'a nacjonalizacji przemysłu wę- 

'Vego i stalowego oraz transportu

drogowego (wprowadzonej jak wia­
domo przez rząd Labour Party).

Królowa wypowiedziała swą mo­
wę ze swadą i spokojem i wzbudzi-
la zachwyt swym wyglądem 
swobodnym zachowaniem się.

oraz

Tłumy zgromadzone na ulicach 
zgotowały jej żywą owację.

Styl pruski czy amerykański
O OBLICZE PRZYSZŁEJ ARMII NIEMIECKIEJ
Bonn (A. P.). — Niemiecki komisarz obrony Blank, wygłosił przez

radio oświadczenie, zapewniające, że 
dzenia pruskiego militaryzmu.

Blank wspomniał, że w chwili o- 
becnej toczy się walka między zwo­
lennikami „stylu pruskiego" i „sty­
lu amerykańskiego" w organizacji 
przyszłej armii, podkreślając, że 
wszystkie regulaminy wojskowe bę

rząd w Bonn

dą poddane 
rządu, nadto

nie dopuści do odro-

kontroli parlamentu i 
rząd będzie mógł żalo­

żyć veto przeciw doborowi wyższych 
oficerów.

Niemcy chcą

« kwestia » szukają dziury w całym
Moskwa (A.P.). — Prasa sowiec 

ka z wielką uwagą śledzi i wysuwa 
na czoło nieporozumienia w „obozie 
kapitalistycznym a szczególnie 
miedzy Stanami Zjednoczonymi a 
ich sojusznikami, by w ten sposób 
podbudować nową teorię Stalina, 
że wojna między państwami kapi­
talistycznymi jest nieunikniona.

Ostatni numer „Izwestii” cala 
stronę poświęca temu zagadnieniu, 
interesując się przede wszvstkim nie 
porozumieniami francusko-amery- 
kańskimi na tle organizacji armii eu­
ropejskiej. Dziennik przvtacza nie­
chętne Francji glosy prasy amery­
kańskiej oraz krytyczne poglądy pra­
sy francuskiej.

Równocześnie dziennik usiłuje 
wyolbrzymić protesty szwajcarskich 
producentów sera z powodu „dy­
skryminujących” cel amerykańskich

i uprzywilejowania innych produ­
centów sera, a to kanadyjskich, ho­
lenderskich i duńskich.

Bonn (A.P.) — Komitet wykonaw­
czy „Ligi Pokoju” w Zachodnich 
Niemczech zwrócił się listownie do 
króla szwedzkiego o pośrednictwo w 
konflikcie między Wschodem i Za­
chodem, a w szczególności w spra­
wie zjednoczenia Niemiec.

W ARMII ZACH.-NIEMIECKIEJ
Do przyszłej armii zachodnló-nie- 

mieckiej zgłosiło się już 35.000 byłych 
oficerów i podoficerów,

Bonn (A.F.P.,) — Adenauer: Cieszę 
się, że naród amerykański zdobył 
się na jasną decyzję po długiej i 
twardej kampanii wyborczej. W o- 
sobie prezydenta Eisenhowera po­
zdrawiamy człowieka, który zna do­
skonale problemy europejskie.

Sztokholm (A.P.). — Wielu Szwe­
dów i Norwegów obawia się, że ad­
ministracja republikańska zmieni po 
lilykę zagraniczną Stanów Zjedno­
czonych i zlikwiduje pomoc wojsko­
wą oraz gospodarczą mimo obietnic 
Eisenhowera.

Kopenhaga (A.P.). — Sympatie 
Duńczyków są całkowicie po stronie 
Eisenhowera.

NOWE OBOWIĄZKI 
I . . . WYPOCZYNEK

Nowy Jork ( A.P.). — Prezydent 
Truman zaprosił Eisenhowera do 
brania udziału w konferencjach rzą­
dowych. Eisenhower ma zamiar 
wyjechać na 10 dni odpoczynku do 
Georgii. Uważa się, że generał wyje- 
dzie na Koreę przed objęciem funk­
cji prezydenta, tzn. przed 20 stycz­
nia przyszłego roku.

W. N.

Z WALK NA KOREI
Seul (A. P.). — Po dniu względne­

go spokoju rozgorzały znów walki o 
wzgórza „Trójkąt” i „Wolny Strze­
lec”. O świcie nastąpiło natarcie 
południowych Koreańczyków i dopro­
wadziło ich po godzinie pod sam 
szczyt „Trójkąta”, gdzie musiell eię 
okopać z powodu gwałtownego ognia 
artylerii | moździerzy.

Komuniści atakowali wzgórze „Głów 
ka Szpilki”, jednak natarcie przeszło 
wkrótce w wymianę ognia karabino­
wego na odległość 200 metrów.

TRZĘSIENIE ZIEMI 
NA SYBERII

Ottawa (A.P.), — Sejsmografy w 
Ottaw.e (Kanada), zanotowały szereg 
gwałtownych wstrząsów ziemnych, 
których środek znajdował się w pro­
mieniu 600 mil, tzn. na Syberii w 
pobliżu Kamczatki. Trzęsienie było 
tak silne i nagłe, że spowodowało 
gwałtowną burzę morską w okolicy 
archipelagu Aleutów, gdzie fale do­
chodziły do 2 i pół metra wysokości. 
Miejscami, jak na Morzu Ochockim i 
na Hawajach, fale dochodziły do 4 m.

Ruch Mau Mau nie ma podłoża

Europejczykam i chrześcijanom.

— twierdzi brytyjski min. kolonii Lyttleton
Nairobi (A.P.). — W Nairobi baw[ od kilku dni brytyjski minister 

kolonii Lyttleton wyposażony w specjalne pełnomocnictwo. W toku kon­
ferencji prasowej minister oświadczył, iż ruch terrorystów Mau Mau nie 
powstał na podłożu gospodarczym lecz jest skierowany wyłącznie przeciw

Dotąd aresztowano 800 członków 
klanu. Wojsko i policja przetrząsa 
lasy i dżungle, dokąd schronili się 
kierownicy i część terrorystów z o- 
bawy przed represjami. W Nairobi 
w dzielnicy zamieszkałej przez czar 
nych przeprowadzono równoległą 
akcję i zatrzymano 46 terrorystów 
ukrytych w mieście. Ofiarą terro­
rystów padlo dotychczas 46 Euro­
pejczyków i tubylców zamordowa­
nych przez fanatyków klanu, nie li­
cząc szkód materialnych wyrządzo­
nych przez liczne pożary i strat w 
bydle poniesionych przez farmerów,

W najbliższym czasie uda się do 
Afryki specjalna komisja brytyjska 
celem zbadania warunków życio­
wych tubylców oraz lepszego zu­
żytkowania ziemi. Terroryści żąda­
ją przydziału ziemi, która do nich 
nigdy me należała, bo powstała ona 
przez wykarczowame puszczy przez 
białych w tych rejonach, gdzie wo- 
góle mieszkańców nie było.

Nairobi (A.P.). — Podczas poby 
tu w Kenji ministra Lyttletona za­
mordowano dwu Afrykańczyków, 
naczelnika szczepu Kikuju i poli­
cjanta.
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Zanim znano wyniki
„Ce Matin-Le Pays": Minął już 

czas, gdy wybory amerykańskie to 
były historie, które nas nie obchodzi 
ły. Im bardziej ćwiat jest podzielo­
ny, tym bardziej jest solidarny.

,,L’Aurore": Nie trzeba brać do­
słownie powiedzeń wyolbrzymia­
nych dla potrzeb polemicznych. Do­
świadczenie wykazało dostatecznie, 
że prezydent Stanów Zjednoczonych 
rzadko zamyka się w granicach ści­
słego programu lub niewzruszalnych 
deklaracji. Nic nie przeszkodzi Eise- 
howerowi, by jutro zaczął sir kiero­
wać ideami Stevensotia.

„New York Herald Tribune": Dwa 
główne problemy europejskie, któ^e 
zwrócą na siebie uwag • nowego pre­
zydenta SI. Zjedn. to utrzymanie do­
larowych nożyc w handlu między- 
atlantyckim i utrzymanie obrony eu 
ropejskiej z pomocą amerykańską. 
Podczas gdy Europejczycy śledzą z 
niezwykłym zainteresowaniem — 
ze wzglądu na nowe więzy atlantyc­
kiego przymierza — wyniki wybo­
rów, ich rządy wypracowały nowe 
plany z uwzgl dnieniem nowej ad­
ministracji w Stanach.

Londyński „Star": Ryzykujemy 
przepowiednię, że Stevenson odnie­
sie zwycięstwo. Będzie to wyraz wia 
ry w konieczność rządzenia krajem 
w stylu demokratów.

„Times": Niewielu obserwatorów 
politycznych jest w stanie dać coś 
więcej niż przybliżoną ocenę szans 
obu kandydatów.

Półoficjalny organ Stolicy Apostol 
skiej „Osserv'atore Romano": Stolica 
Apostolska pozoslaje całkowicie neu 
tralna w amerykańskich wyborach.

KARTOFLANE

OBIETNICE

Wszyscy ochotnicy do pracy w 
PGR nad wykopywaniem kartofli 
otrzymali prawo nabywania karto 
fli na miejscu do wysokości swych 
pełnych zarobków. Tą obietnicą mi­
nisterstwo PGR chce ściągnąć do 
pracy na polach mieszkańców
miast, którzy od kilku 
próżno wyczekują na 
zbiorów tegorocznych, 
jak wiadomo, za mało 
botników.

tygodni na 
kartofle ze 
PGR mają, 
stałych ro-

Jasne perspektywy
BIERUT PŁASZCZY SIĘ W „P

Ze szczególnym namaszczeniem 
reżym będzie obchodził w tvm ro­
ku uroczystości rocznicy rewolucji 
bolszewickiej. Uniżoność wobec 
Sowietów została ponownie podkreś 
łona ze zwiększoną silą po wybo­
rach do sejmu, a symbolem jej jest 
artykuł Bieruta ogłoszony ostatnio 
w moskiewskiej ,,Prawdzie”

Artykuł jest pełen bizantyjskich 
iolobitności wobec potężnego są-czolobitności wol

siada w stylu, który rodzimy komu­
nistom daje niewątpliwe pierwszeń­
stwo wśród pochlebców satelickich 
Jest on trzecim z kolei artykułem 
polskich komunistów wydrukowa­
nym w ..Prawdzie.” od chwili roz­
poczęcia agitacji wyborczej ,.Fron­
tu Narodowego” w Polsce: poprze­
dnie dwa wyszły spod pióra Cyran­
kiewicza i Jędrychowskiego.

Artykuł swój Bierut poświęci! 35 
-ej rocznicy rewolucji bolszewickiej 
Pojęcie o nim dać mogą choćby ta­
kie urywki :

..W przededniu rocznicy serca i 
myśli setek milionów ludzi na < a- 
lym świecie zwracają się do Związ­
ku Radzieckiego — potężnej i prze­
pięknej ojczyzny narodów radzie­
ckich — kraju, który stal się przy­
kładem do naśladowania, nadzieją 
i natchnieniem dla wszystkich ludzi 
walczących przeciw uciskowi i nę­
dzy.”

Bierut przyznaje że temu ,,natch­
nieniu” zawdzięcza ostatnie wyniki 
w wyborach do sejmu. Ogłasza 
przy tym patetycznie, że to ,.naród 
polski odniósł wielkie zwycięstwo” 
że to ..pierwsze w historii Polski 
zwycięstwo idei moralnej i polity­
cznej jedności narodu."

Wspomnienie ostatniego zjazdu 
komunistów w Moskwie powoduje 
u Bieruta nowy wybuch marksistów 
skiego entuzjazmu :

,,Mowa towarzysza Stalina — po 
wiada — poruszyła serca ludzi we 
wszystkich zakątkach kuli ziemskiej 
Jeszcze nigdy masy pracujące całe­
go świata nie widziały takich jas­
nych perspektyw, nie miały takiego 
poczucia własnej siły, takiej niew­
zruszonej wiary w ostateczne zwy­
cięstwo ich sprawy.”

Bierut występuje jako przedsta­
wiciel poglądów wszystkich sate-

litów i poświęca kilkaset słów za­
sługom rewolucji październikowej. 
W szczególności przykładowi i po­
mocy Sowietów przypisuje on roz­
wój przemysłowy Polski : me 
ma bezrobocia, przemysł rozwija się 
Polska ..zależna od kapitalistów 
przed wojną” jest teraz niepodle­
głym państwem”, w którym rośnie 
dobrobyt, kultura i tp. Polacy poś­
więcają rocznie 23 proc, całego do­
chodu narodowego na rozbudowę 
przemysłu a mogą to zrobić, bo do­
chód narodowy wynosi dziś dwa ra­
zy więcej niż przed wojną.

Próżno by szukać w tym artykule

R A W D Z I E”
wyjaśnienia, jakie są powody, że w 
tym powszechnym dobrobycie i 
wzroście dochodu nie ma mięsa i 
kartofli dla robotników.

Artykuł Bieruta jest wstępem do 
rozpoczynających się uroczystości 
rewolucji październikowej połączo­
nych w Polsce z „miesiącem przy­
jaźni polsko-radzieckiej”, który ma 
stać się okresem ..pogłębienia” so- 
wietyzacji życia polskiego. Mie­
siąc trwający od 7 listopada do 7 
grudnia obejmie m. in. wielki zjazd 
„towarzystwa -przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej” w Warszawie oraz sze­
reg innych manifestacji.

Komitety wyborcze zostaną
Front Narodowy” — formą działania komunizmu w Kraju

Komuniści postanowili nie roz" 
wiązywać «Komitetów wyborczych 
Frontu Narodowego* po ostat­
nich wyborach sejmowych — ma­
ją one pozostać i prowadzić da­
lej swoją robotę, pilnując w szcze 
gólności, by istniały zachęty pro 
pagandowe do wydajniejszej pra 
cy robotników i chłopów.

Decyzja taka została powzięta 
na plenarnym zebraniu ogólno­
polskiego komitetu Frontu Na­
rodowego*, odbytego w obec­
ności Bieruta, a poświęconego wy 
słuchaniu referatu Cyrankiewi­
cza na temat ostatnich wyborów.

Cyrankiewicz twierdził, że «na 
ród zapoznał się z programem 
frontu narodowego i przyjął go 
za «swój», że dalej wzmocniła 
się jedność działania partyjnych 
i bezpartyjnych obywateli*. O- 
głosił, że «partyjnl, którzy przy-

«komunistyczny». znając wrogość 
społeczeństwa w stosunku do te­
go słowa. Chętnie zato posługują 
się określeniami, które posiadają 
prawo obywatelstwa wśród Pola­
ków.

czynili się 
udział w

do zwycięstwa przez
kampanii

dostana specjalne 
upamiętnienia ich 
propagandowej.

Nietylko komitet

wyborczej* 
dyplomy dla 
■działalności

główny ale i

Bajki Grimma w nowym wydaniu

JESZCZE TRZY LATA
DO UKOŃCZENIA LUBELSKIEJ FABRYKI SAMOCHODÓW

Ogłoszona 3 miesiące temu wia- Dotychczasowa produkcja fabryki 
domość o oddaniu do użytku wiel- polega na montowaniu części przy­
klej hali obrabiarek w Lubelskiej sianych z Sowietów, dorabianiu nie 
Fabryce Samochodów Ciężarowych których części karoserii i tp.

Dzitcny jest rachunek sumienia, 
jaki Niemcy robią za swoje grzechy.

Po ostatnich dyplomatycznych, wy 
krętach i ogólnikach, jakimi poczę­
stowały nas pamiętniki von Papena. 
glos zabiera niejaki Herr Hans 
Grimm w książce pt. „Odpowiedź 
Niemca. List Otwarły do arcybisku­
pa Canterbury”.

Rzecz Grimma jest odpowiedzią 
na radiowy apel arcybiskupa angiel 

- skiego, skierowany do Niemców je­
szcze w listopadzie 1915 roku. W kil­
ka miesięcy po klęsce. Wstrząśnięty 
do głębi potwornościami wojny oraz 
jej potwornymi następstwami, do­
stojnik angielski zwrócił się do pobi­
tych Niemców z wezwaniem, ażeby 
na gruzach niedawnych grzechów 
od nowa odbudowali swoją postawę 
do współżycia z narodami, ażeby 
wykrzesali z siebie nową wiarę na 
miejscu ba'wochwalstwa jednego 
człowieka, który doprowadził kraj- 
do ruiny.

Pisząc swą książkę, Herr Grimm, 
nie zapomniał wytłumaczyć czytelni 
nikowi, że może się — jako człowiek 
— wylegitymować szeregiem cnót, 
łttóre wyciskają niewątpliwe piętno 
prawdomówności na jego wypowie­
dziach. Grimm przyznaje się, jest 
Austriakiem,że nigdy nie był narodo 
tcyin socjalistą, ale za to zawsze był 
niekłamanym wielbicielem... Angli­
ków.

Mimo tych wyraźnie podkreślo­
nych sentymentów pro-angielskich- 
Herr Grimm nie może zrozumieć 
zarzutów pod adresem niemieckiego 
narodu. Z litanii grzechów głów­
nych aprobuje łaskawie tylko dwa 
karygodne przestępstwa i — jako 
Austriak — uważa, iż- nie potrzebu­
je bić się za nie w piersi. Zdaniem 
Grimma na sumieniu Niemiec w o- 
mawianej epoce ciążą jedynie dwie 
plamy: brudna afera Rohma oraz 
antyżydowska polityka nazistów.

Co do Hitlera, zdanie-Grimma jest 
„nowe”. Autor twierdzi, iż Fuhrer 
był jednak opatrznościowym mężem

Tylko że nikt go właściwie nie zrozu 
miał. Nawet sami Niemcy. Jedyną 
„wadą” Hitlera, oróz jego trdgedią, 
był fakt, że — chcąc ujarzmić nie- 
nieskrępowaną wolę mas narodu do 
życia... sam dal się w końcu tym ma 
som narodu ujarznuicf Jest to jedy­
ny „noicy” punkt widzenia w całej 
hisloriozofii Grimma na lemat dzie­
jów Niemiec sprzed dwunastu lali

Nie nowy, ale stary jak bajki Gri­
mma, jest wykład autora o daleko­
siężnych założeniach przedwojennej 
polityki Rzeszy. Herr Hans Grimm 
rozumuje tutaj lak jak kiedyś rozu­
mował Herr Goebbels. Twierdzi on, 
że zarowno w roku 1914 jak i po ro­
ku 1933 Niemcy świadomie wypeł­
niały misję dziejową, która zmierza­
ła jedynie do stworzenia silnej, zjed­
noczonej Europy i miała przeciwsta­
wić się idącemu bezładowi. To nat­
chnione posłannictwo zostało dwu­
krotnie stłumione przez zawsze po­
dejrzliwą Anglię, przez zawsze żąd­
ną zemsty Francję , oraz przez Ame­
rykę, która przecież nie miała naj-

przecież przygotowywali otwarcie 
zbrojne uderzenie na Rzeszę. Czesi 
stanowili, według Grimma, sztuczny 
twór, który z natury rzeczy był cią­
głym zarzewiem groźby w stosunku 
do Niemiec. To samo'dotyczy, powia 
da hisloriozof, Austrii, gdzie Schu- 
scing opierał s-i;.. Anscldussowi.

Analizując położenie dzisiejszych 
stłoczonych, przeludnionych Niemiec 
zachodnich, oraz rozslrząsając pro­
ces norymberski — Herr Grimm do­
chodzi do wniosku, że Niemcy dzi- 
s>iejsze powinny stanąć na trybu­
nie... prokuratorskiej.

Tak, w skrócie, wygląda nowe wy 
danie „bajek" Hansa Grimmd.

komitety prowincjalne będą da­
lej działać. Zadaniem ich bę­
dzie «mobilizowanie narodu do 
jeszcze skuteczniejszej realizacji 
zadań postawionych przez pro­
gram frontu narodowego*.

Front Narodowy w tej nowej 
formie będzie oczywiście tylko 
przykrywką roboty komunistów, a 
jednocześnie oficjalnym organiz­
mem więżącym działalność czte­
rech pozornie oddzielnych grup 
politycznych: PZPR, ZSL, SD i 
reżymowych katolików. W ten 
sposób przy pozorach wielopar- 
tyjności powstanie wreszcie jedna 
partia przygotowująca dalszą no­
wą konstytucję i powstanie for­
malnego państwa totalnego w 
miejsce dotychczasowej «demo- 
kracji ludowej* .

Nazwa frontu wskazuje, że boi 
szewicy polscy ciągle jeszcze o" 
bawiają się używania terminu

Sowiety a dobrowolna repatriacja jeńców

mniejszych powodów do tego, 
mścić się czy też podejrzewać.

Herr Grimm nie zapomina.
nleż o analizie „krzywdy",

żeby

rów- 
jaltą

Niemcom wyrządził traktat wersal­
ski. Do poglądu na sprawę Polski 
autor nie wnosi nic nowego. Powta­
rza tylko głębokie przekonanie N-iem 
ców, że ł Polakami nie można było 
w ogóle potraktować tym bardziej że

W swym przemówieniu w ONZ 
Wyszyński znów domagał się bez­
warunkowej przymusowej repatria­
cji jeńców, powołując się na kon­
wencje. które nie przewidują repa­
triacji dobrowolnej. Natomiast Wy­
szyński pominął milczeniem fakt, 
który w swej mowie podkreślił A- 
cheson : że Sowiety, gdy im to 
było na rękę, godziły się nieraz na 
repatriację dobrowolną. W szcze­
gólności 8. stycznia 11943 zapewniły 
żołnierzy niemieckich, oblężonych

Radio Wolnej Europy 
przed parlamentem w Bonn

W parlamencie w Bonn rozwinęła 
się ożywiona dyskusja na temat 
działalności radia amerykańskiego 
w Niemczech. Podstawą był rządo­
wy projekt układu niemiecko-ame- 
rvkanskiego w tej sprawie.

Projekt odesłano do komisji, pizy 
czym socjaliści niemieccy protest©-

wali przeciw ograniczenia niemiec­
kich praw suwerennych i donuszcza 
niu do wysyłania z terenu Niemiec 
niekontrolowanych zagranicznych 
audycji, a jeden z posłów nazwał 
radio Wolnej Europy w Mona­
chium ,,dokuczliwą zgrają emigran­
tów”.

okazała się nieprawdziwa.
Reżym komunistyczny pozwolił so 

bie jeszcze raz na ogłoszenie wyni­
ku przed jego uzyskaniem. Okazu­
je się obecnie, że hala ta ma być go­
towa dopiero na 7 listopada br. W 
końcu lipca tylko jej część była u- 
kończona.

Lubelska fabryka SC została roz­
poczęta ponad półtora roku temu. 
Ma to być największe przedsiębior­
stwo tego typu, obliczone na pro­
dukcję 25 tys. samochodów cięża­
rowych rocznie. Do ukończenia je­
go musi według planów upłynąć 
jeszcze trzy lata, nie zbudowano bo­
wiem dotąd ani odlewni części sa­
mochodowych, ani kuźni, ani też ha­
li produkcji resorów i kół, ani aku- 
mulatorowni.

AUDYCIE 
POLSKIE

(letni czas
Paryż

Od godi.

zachodnio • europejski)

20.00 do at.oo na falach
31. 41 i 48 mir.
Lille

Od godz. 18.30 do 19 na fali 235 mtr. 
Madryt

Codziennie od godz. 20.20 do 20.50 
na fali 32.04 mtr.
Radio Wolnej Europy

Od godz. 06.00 do 09.00 1 od godz 
12.00 do 15.00 na falach 31. 39. 41, 1 49 
mtr. Od godz. 18 00 do 24.00 na talach 
25. 31, 39, 41 1 49 mir.
„Głoe Ameryki**

Godz. 06.15 l 06.45 na falach 251, 49 
1 41 mtr ; godz. 08.45, 11.45 1 12 45 na 
falach 49, 41. 31, 25 1 19 mtr.; godz.
17.15 1 20.30 na falach 251. 49. 41 
mtr. Audycje po 15 minut.

Gnd*. 21.30 na falach 49, 41, 31
mtr.; gods. 22.00 i 00.15 na 
Audycje po 30 minut.
BBC

Godz. 05.15 na falach 1500, 
49, 41 i 31 mtr.; godz. 14.(10 I

fali

i 31

l 25
251

464, 232.
21 00 na

falach 49, 41 1 31 mtr. Audycje po 15 
minut.

Godz. 00.30 na falach 1500, 464, 232. 
49 i 41 mtr. Czas audycji 45 minut. 
Rzym

Godz. 14.30 na falach 19,5, 25 1 31
IDtr.; godz. 21 20 na falach 25, 31 I 50 
mtr. Audycje po 20 minut.
Watykan

Godz. 12.00 na falach 25 1 31 mtr.;|

KOSO NIEZGO
Pomimo wysiłków kanclerza 

Dr Adenauera i ministra Schuma 
na — jeszcze raz z załatwienia za 
gadnienia Saary w rokowaniach 
francusko-niemieckich trzeba by 
ło zrezygnować.

Francja nie może nic ustąpić 
z korzyści, jakie czerpie z włączę 
nia bogactw Saary w orbitę swe­
go gospodarczego systemu. Wysu 
nięty przez Niemców projekt 
europeizacji Saary jest dlatego 
niewykonalny, że musiałby prze 
kreślić zawarte między Saarą a 
Francją długoletnie umowy doty 
czące kopalń i kolei. Francja tyl 
ko dlatego mogła zaryzykować 
przystąpienie do Wspólnoty wę- 
glowo-stalowej, że włączenie do 
Jej gospadarstwa Saary zmniej­
sza w pewnym stopniu niebezpie 
czeństwa, które dla niej może 
przedstawiać tak ścisły związek 
gospodarczy z silniejszym partne 
rem niemieckim. '

Z całego przebiegu wypad­
ków, wśród których doszło do 
zawarcia traktatu na tle planu

ml przemysłowcami .— plan zbu­
dowali.

Schumana. widać. iż istotnym
źródłem jego zawarcia były prze­
de wszystkim względy polityczne. 
Cel Jest polityczny, a motywy $ą 
gospodarcze a nie na odwrót. 
Nakaz działania w porozumieniu 
w okresie, który Europa przeżywa 
obecnie, narzuca się sam przez 
się, a wynika ze zrozumienia 
skutków rozczłonkowania poten­
cjału gospodarczego, który w tej 
części Europy najdobitniej się 
zaznacza w produkcji węgla, żela 
za 1 stali. W danym wypadku Jed 
nak producenci zostali zaskocze­
ni przez polityków. Politycy fran 
cuscy — w tajemnicy przed swy-

Ze strony Francji postawiono 
sobie jako zadanie osiągnięcie 
następujących celów politycz­
nych : 1) zastąpić narzucone 
Niemcom przez zwycięzców jed­
nostronne rygory gospodarcze 
dyscyplinę wynikającą z wielo­
stronnego układu, 2) usunąć groź 
bę odżycia nacjonalizmu niemiec 
kiego, wciągając naród niemiec­
ki do udziału w koncepcjach fe­
deracyjnych; 3) dojść do fede­
racji politycznej drogą utworze­
nia nadpaństwowej władzy decy­
dującej w najżywotniejszych za­
gadnieniach polityki gospodar­
czej.

Dopiero w przyszłości zoba­
czymy w czym się wyrażą korzyś­
ci z dyscypliny gospodarczej na­
rzuconej przez Zwierzchnią Wła­
dzę Wspólnoty węglowo-stalo- 
wej. Ale już dzisiaj można stwier­
dzić, że nacjonalizm niemiecki w 
swej wzrastającej propagandzie 
czerpie właśnie siły z narzucone­
go jakoby Niemcom przez Za­
chód układu, a opozycja socjali­
styczna usilnie Plan Schumana 
zwalczała posiłkując się argumen 
tamł natury nacjonalistycznej. 
Jeżeli w wyniku powstania Współ 
noty węglowo"stalowej zaświtał 
projekt utworzenia federacji poił 
tyczne), to mamy tymczasem do 
czynienia z wysiłkami zmierzają­
cymi Jedynie do utworzenia 
«Małej Europy*, w której domi­
nującą rolę odgrywać będą Niem 
cy. Tak wątpliwej wartości korzyś 
ci polityczne okupione zostały 
przez Francję nadzwyczaj ryzy­
kownym eksperymentem gospo­
darczym.

Potężny ciężki przemysł fran­
cuski opierał się na rynku fran­
cuskim dopełnionym przez po­
siadłości zamorskie Francji. Znie­
sienie na tym rynku środków 
ochronnych w zakresie produkcji 
węgla, żelaza i stall, może tym 
gałęziom produkcji wymierzyć po 
tężny cios. Były premier francu­
ski Flandin drogą "szeregu pytań 
i odpowiedzi zręcznie to udowod 
nił. Wystarczy przytoczyć zesta­
wienie takich trzech postawionych 
pytań: «Gdzie koszt wydobycia 
węgla jest najtańszy?* — w 
Ruhrze. «Gdzie stal produkowa-
na jest najtaniej?* w Ruhrze.
«Jak określono cel poolu stalo- 
wo-węglowego w artykułach 2 i 3 
traktatu?* — Z przytoczonych 
dwóch artykułów traktatu wypły­
wa, że celem poolu jest: «najbar 
dziej racjonalna repartycja pro­
dukcji na poziomie najwyższej wy 
twórczości* i «ustanowienie cen 
najniższych*. Pytanie, które trze 
ba więc sobie postawić brzmi: 
w czyim interesie leży takie roz­
wiązanie?

Odpowiedź łatwo znajdziemy 
jeśli zaznajomimy się z dotychcza 
sowyml postępami w produkcji 
stali Niemiec, Francji i Saary. W 
okresie zbrojeń Hitlera, niemiec 
ka produkcja stali wynosiła rocz­
nie 16 milionów ton. W 1947 
roku po klęsce spada ona do 3 
milionów ton rocznie przy naka­
zie ograniczenia produkcji nie­
mieckiej do 11 milionów ton rocz 
nie. Zgoda Niemiec na udział 
w Planie Schumana znosi w pro­
dukcji stali narzuconą maksymal­
ną normę, toteż produkcja w 
1951 roku dosięga cyfry 13,5 
milionów ton. Cyfry produkcji w 
lipcu 1952 roku odpowiadają

już rocznej produkcji 16,5 milio 
na ton. Według opinii rzeczo­
znawców dokonywane inwestycje 
pozwolą Niemcom w 1954 roku 
wyprodukować 19 milionów ton 
stali.

Jak w tym wyścigu wygląda 
Francja? Produkcja jej w okresie 
zbrojeń Hitlera wynosiła zaled­
wie 6 milionów ton, w 1951 roku 
dochodzi ona do 10 milionów 
ton rocznie a cyfry z lipca 1952 
roku odpowiadają rocznej pro­
dukcji 10,5 milionów.

W zakresie stali różnica mię­
dzy potenci»łem Niemiec i Fran­
cji wyraża się więc dzisiaj stosun 
kiem cyfry 16,5 do 10,5. W 
tych warunkach nic bardziej nie 
uwypukla znaczenia Saary dla 
Francji jak fakt, że produkcja 
stali w Saarze wynosi blisko 3 
miliony ton rocznie. Francja na­
wet posiadając w swej gospodar­
czej orbicie Saarę daleka jest je­
szcze od parytetu z Niemcami. 
Niemcy z Saarą włącznie produ­
kują już obecnie o 100 proc, 
więcej stali od Francji.

Przewlekłe niemiecko-francu- 
skle rokowania w sprawie Saary 
są niczym innym Jak politycznymi 
manewrami mającymi przed raty­
fikacją układu ogólnego utrwalić 
opinię publiczną w Niemczech i 
Francji w wierze, że przy pewnej 
cierpliwości do porozumienia 
między obu krajami dojdzie.

W obecnym klimacie politycz­
nym świata i zarysowującej się 
roli Niemiec w planowanej struk 
turze «Małej Europy* ta kość 
niezgody jednak usunięta być nie 
może. Wchodzą tu bowiem w grę 
najżywotniejsze interesy Francji.

J. Z.

w Stalingradzie, że w razie pod­
dania się zostaną możliwie rychło 
przewiezieni do Niemiec lub jakie­
gokolwiek innego kraju według swe 
go wyboru. Podobne zapewnienie 
otrzymały później wojska węgierskie 
w okolicy Budapesztu.
Odezwę do żołnierzy niemieckich 
w Stalingradzie podał oficjalny or- 
gran sowiecki „Izwiestia", dodając 
że świadczy ona o „wysokim huma­
nitaryzmie” władz sowieckich. Po­
dobnie określa ofertę pod adresem 
żołnierzy węgierskich książka p. t. 
„Prawo Międzynarodowe”, wyda­
na przez Instytut Prawa moskiew­
skiej Akademii Nauk.

Ofertę, mającą formę ultimatum, 
przytacza także organ armii sowiec­
kiej „Czerwony Sztandar” z dnia 
I. stycznia I945 r. Według dzien­
nika dnia 29. grudnia 1944 oddzia­
ły węgierskie, otoczone pod Buda­
pesztem. otrzymały propozycję „o- 
wianą duchem humanitarnym i zgo­
dną z zasadami międzynarodowy­
mi”. Brzmiała ona : „Gwarantuje­
my oficerom i żołnierzom, którzy za­
niechają oporu, życie i bezpieczeń­
stwo. Niemcom, którzy walczą, 
gwarantujemy powrót do Niemiec 
łub do innego kraju według ich wy­
boru. Węgrom, którzy skapitulują, 
dajemy gwarancję, że po wyrażeniu 
przez nich zgody zwolni się ich do 
domu”.

WSPÓŁPRACA OBRONNA 
DANII I NORWEGU

Zastępca dowódcy git atlantyckich 
marsz. Montgomery oświadczył na 
konferencji prasowej w Oslo, że Nor 
wegia i Dania współdziałać będą 
ściśle ze sobą w sprawach obron­
nych. Marszalek przedłożył wnioski, 
by oba kraje oddały do wzajemnej 
dyspozycji swe lotniska i porty.

SAMOLOT SOWIECKI 
NAD JAPONIĄ

Szef sżtabu lotnictwa na Dalekim 
Wschodzie podał do wiadomości, że 
samolot sowiecki przeleciał nad pół- 
wyspem Nemuro i został zauważony 
przez dwa myśliwce amerykańskie, 
które odprowadziły go aż do granicy 
sowieckiej, nie strzelając do samolo­
tu.

Prasa japońska donosi, że samo­
loty rosyjskie i amerykańskie ostrze 
lały się wzajemnie o tym samy® 
czasie i na tym samym miejscu, 
gdzie myśliwce amerykańskie spot 
kały samolot sowiecki.

UKŁAD WOJSKOWY 
AMERYKAŃSKO-HISZPANSKI

Hiszpania w zasadzie wyraził* 
zgodę na używanie baz morskich * 
Kadyksie i Huelvie, jak również lo­
tnisk w Kartaginie i Sewilli przez 
marynarkę i lotnictwo amerykań­
skie. Układ w tej sprawie zawarty 
ma być w najbliższym czasie.

NIEPOKOJE 
W AFRYCE POŁUDNIOWEJ

W Johanesburgu doszło do starci* 
między tłumem tubylców i policją, 
w czasie którego ukamieniowano kil 
ku policjantów. Policja otworzyła o* 
gień do tłumu, trzech tubylców zosta 
ło zabitych, a czterech rannych.
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NOWA GEOGRAFIA
POD KRÓLEWCEM

Wszystkie nazwy geograficzne w 
rosyjskiej części Prus Wschodnich 
zostały zmienione. Ponieważ kraj 
wcielono nie do litewskiej” a do ro 
syjskiej SSR. przeto zmiana nazw 
poszła tak daleko, że usunięto na­
wet dawne polskie i litewskie naz­
wy, zniemczone potem przez Niem­
ców.

I tak : Królewiec nazywa się Ka­
liningrad, Cranz — Zelenogrądsk, 
Darkehmen — (Darkemias) — Os- 
jorsk, Friedland — Prawdinsk, 
Gumbinnen (Gąbin) —- Gussewsk. 
Heinrichswalde — Sławsk, łnster- 
burg —- Czerniakowsk, Labiau (La-

CHIŃSKA MISJA HANDLOWA 
W MOSKWIE

Do Moskwy przybyła chińska mi' 
sja handlowa celem przedyskutowa­
nia wzajemnej wymiany handlowej 
pomiędzy Chinami komunistyczny* 
mi a Rosją na rok 1953.
NOWY MIN. OBRONY NARODOWE# 

W TURCJI
Dawny minister komunikacji 

Kurtbek mianowany. został turec­
kim ministrem obrony narodowej i* 
miejsce ministra Koymen, który z°* 
stał prezesem grupy parlamentarne) 
partii demokratycznej.

POMOC AMERYKAŃSKA 
DLA PAKISTANU

Pakistan otrzyma ze Stanów Zje^ 
noczonych pomoc w sumie 15 mili0' 
nów dolarów na ulepszenie urządzę* 
technicznych w kraju. Podobną P0' 
moc udzieliła Ameryka ubiegłego 1'0 
ku Pakistanów'!.

WSTRZĄSY ZIEMNE 
WE WŁOSZECH

Sejsmografy obserwatorium 
Florencji zanotowały silny wstrz*51- 
ziemny we wschodniej części Włocb*

w W USA szerzą się pożary lasó"'1 
W sarnyin stanie Arkansas spłoń?*0 
30.000 lia lasu.
xxx Przy budowie kanału Panamsk*6' 
go zrnarło na malarię 56.000 robot0*' 
ków.
xxx W Persji policja zajęła drukarnie, 
pracujące dotąd na rzecz komuni­

bawia) Polies, Lasdehnen —■

stycznej partii Tud-eb.
xxx Wioska partia komunistyczna 1 
socjalistyczna partia Nenniego idą tlu 
wyborów parlamentarnych oddz*6*' 
nie. Obie strony doszły do wnipfkU. 
że jawna spółka niekorzystnie wpW'

Krasnoznamionsk, Ludwigshorst — 
Laduszkin, Neuhausen —- Gwar- 
diejsk, Palmnicken (Palmniki) —- 
Jantarnoje, Pillau (Pilawa) — Bal-

nęlaby na wynik wyborów.
xxx W październiku do Zach. Berlin* 
zbiegło 15.000 osób- Z Zach. Bei*in* 
do Zuch, Meiniec przewieziono ) 
tym czasie samolotami 10.000 uchodź*

tijsk, Eylau (Iłowo* Bagratio-
nowsk. Ragmt (Ragneta) — Swer- 
dlowsk. Stalluponen — Nestorów, 
Tilsit (Tylża) — Sowietsk i Weh­
lau (Welawa) — Znamionsk.

JESZCZE ICH TAM NIE BYŁO9

Warszawa (l.C.b •— W ramach 
wymiany kulturalnej między Polską 
a Chińską Republiką komunistyczną 
udała się w dniu 27 września br. do 
Chin polska delegacja kulturalna. W 
skład delegacji wchodzą : Adam 
Ważyk, jako przewodniczący, art. 
grafik Tadeusz Kulisiewicz, kom­
pozytor Zygmunt Mycielski, muzy­
kolog prof. Zofia Lissa, śpiewacz­
ka Antonina Kawecka oraz pianista 
Zbigniew Szymonowicz. Delegacja 
ma przebywać w Chinach przez ca­
ły miesiąc.) .

XXX. Parlament w Bonn odrzucił -* 
głosami przeciw 103 wniosek o P°* 
nowne wprowadzenie kary śmierci- 
xxx Policja w państwach satelickie" 
liczy — bez olbrzymiej armii kon 1 
denlów — 700 000 ludzi. Z tego P° 
ska 200.000, Czechosłowacja iso.ooo- 
Węgry 120.000, Rumunia 150.000, 
garia 100.000 i Albania 20.000.
XXX Były kierownik parku sam0011 
dowego w ghetto łódzkim Schwin ’ 
został skazany w Zach. Berlin*® 11 
dożywotne więzienie.
xxx Japonia nie udziela wiz wjaz°1 
wych obywatelom państw komun 
stycznych z wyjątkiem... Ju80S,*"ljc 
xxx Finlandia otrzymała 3 brytyjcK 
myśliwce odrzutowe do celów szko 
nych. . etaxxx 20 stycznia 1953 r. rozpocznie 
w Paryżu z udziałem 15 państw ko 
ferencja w celu założenia ••łielon j 
unii" europejskiej produkcji rolo \ • 
xxx W strefie sowieckiej Niemiec pi 
rabia się znaczną Ilość wagonów 
warowych do transportu wojsk.
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CZWARTEK

LISTOPADA

• w. LEONARDA, Opata

Leonard, rycerz frankoński, został 
nawrócony przez św. Remigiusza i 
utworzył rodzaj zgromadzenia zakon­
nego pustelników w Noblac (dziś St. 
Leonard) koło Limoges, którego był 
długoletnim przełożonym. Zmarł oko­
ło r. 500. Sw. Leonard cieszył się 
szczególną czcią w średniowieczu we 
Francji i w Niemczech.

ZYCIE POLSKIE W LYONIE
Kolonia polska V Lyonie, stolicy 

środkowej Francji, przechodziła 
różne koleje losu. Przed ostatnią 
wojną — pod opieką Konsulatu Pol 
skiego pracowały tu polskie organi­
zacje, organizując : zebrania, obcho 
dy rocznic, zabawy, kursy, biblio­
teki, itp.

Rok 1939 przyniósł zasadnicze 
zmiany w życiu naszej lyońskiej cmi 
gracji. Przyjechali polscy lotnicy. 
Dorodni chłopcy, piękne mundury, 
zapał do walki za kraj — doskona­
le wrażenie zrobiły na francuskiej 
ludności, żywszym patryjotyzmem 
zapaliły serca rodaków i ożywiły

AUGUSTA MICHAŁOWSKIEGO
\V słoneczny dzień jesienny grono 

Przyjaciół, towarzyszy pracy i wal- 
*3 politycznej odprowadziło wraz z 
Bodziną na wieczny spoczynek 
L p. Augusta Micbałowskiego- 
Matkowskiego, jednego z tych Po­
pków. którzy życie i siły poświęci- 

U przede wszystkim Ojczyźnie.
W kościele polskim Wniebowzię 

cia N.M.P. przy rue St-Honore u 
•rumny okrytej pięknymi wieńcami o 
Hrwach narodowych, gdzie róże i 
chryzantemy splatały się z bzem i 
goździkami, stanęła Rodzina Zmar- 
*ego z żoną Heleną, bratem pułk, 
/lieczysławem, bratankiem Jerzvm 
1 P. Wojnickim oraz krewnymi, da­
lej Ambasador K. Morawski, zes­
pól ..Słowa Polskiego” z min. Alek 
’andrem Demideckim i red. Witol- 
dein Olszewskim na czele, władze 
* członkowie Str. Nar z mec. Ga- 
Jewiczem .przedstawicielstwo we 
' tancji Rady Politycznej z pp. Z.a- 
rembą, Grocholskim, Łuckim, dele­
gat TPP inż. Firyn, przedstawicie­
le organizacji katolickich z pp. Ru­
lewskim i Mikołajczakiem, p. Do­
mański z SPK, i w imieniu tyg. ,,Sy 
tena”, p. Galiński z A.K , mec.

OD 15. X. DO 15. XI. 
„MIESIĄC HARCERSKI'’ 

^dzielcie pomocy Harcerstwu Pol­
skiemu we Francji 

dom rodzinny I Harcerstwo — to 
dwie twierdze polskości.

Klech nie zabraknie nikogo na liście 
ofiarodawców

^mawiajcie orzełki wydane z racji 
"'tesiąca. Wpłaty należy kierować 
“fżpośrednoi na konto czekowe 
Lc. Paris 67-36-93. Union des Eclaireur 
^olonais, 32, rue Basfroi, Paris XL

S. Jankowski, przedstawiciele Sto­
warzyszenia Stud. Pol. i wielu in­
nych. Mszę św. żałobną odprawi! 
ks. dyr. Wojewódkń z , .Polski 
Wiernej” w asyście ks. red. Kaszu- 
bowskiógo i ks. Przygodzkiego. 
Egzekwie przy trumnie i modlitwy 
nad grobem na cmentarzu St-Ouen 
odmówi! ks. dziekan szamb. A Ga- 
lęzewski-

Na cmentarzu przemówienia wy­
głosili : min. A. Demidecki imie­
niem ,,Słowa Polskiego”, p. Gaje- 
wicz imieniem władz centralnych i 
władz Stronnictwa Narodowego we 
Francji, p Grocholski, imieniem 
przedstawicielstwa Rady .Politycz­
nej i p. Olszewski imieniem przyja­
ciół. We wszystkich mowach pod­
kreślono wysokie zalety charakteru 
Zmarłego, jego zasługi w długolet­
niej pracy politycznej naprzód we 
Włocławku przed wojną, następnie 
w czasie walki podziemnej z oku­
pantem hitlerowskim i sowieckim, 
wreszcie na wygnaniu we Francji aż 
do ostatnich chwil praev w ,,Słowie 
Polskim”, kiedy nieubłagana, nur­
tująca go choroba nie pozwoliła Mu 
na dłuższe rozwinięcie działalności.

Tak więc trzeba było jeszcze raz 
grzebać na obcej choć gościnnej zie­
mi, jednego z przywódców Polski 
podziemnej : ,,Romana”, który u- 
mial w tragicznych dla Polski chwi­
lach spełnić swój obowiązek bez 
reszty i zostawił po sobie żal głębo­
ki i pamięć nieprzemijającą.

Ofiary
Zamiast kwiatów na grób śp. Augu­

sta Matkowskiego Helena i Stefan 
Jankowscy składają 1.000 franków na 
polskie Liceum w Les Ageux.

prace w różnych polskich organiza­
cjach. Dom polski, przy ul. Sully 
stal się ośrodkiem polskości. Lotni­
cy polscy, którzy parę miesięcy 
przechodzili przeszkolenie na lotni­
ku ,,Bron”, otoczeni byli miłością 
swoich i sympatią Francuzów.

Jak grom z jasnego majowego nie 
ba — pierwsze bomby nieprzyjacie­
la — uderzyły w lotnisko .Pierw­
sze ofiary na ziemi francuskiej to by 
li polscy lotnicy w Lyonie. Do dzi­
siejszego dnia na cmentarzach lyoń- 
skich w dniu I. listopada zbierają 
się Polacy, aby uczcić ich pamięć.

Następny rok wojny, kiedy orga­
nizacje i urzędy polskie, opuszcza­
jąc północną Francję i Paryż prze­
niosły się do Lyonu, a pozostałości 
polskich dvwizyj po klęsce Francji 
przechodziły przez Lyon, udając się 
do nowopowstałych ośrodków szko­
lenia Armii Polskiej — stworzył 
w Lyonie stolicę polskiej emigra­
cji. Tu. w Domu Polskim spotyka­
ły się setki Polaków, powstało kie­
rownictwo Polskiego Ruchy Oporu, 
działał Centralny Związek Pola­
ków, Polski Czerwony Krzyż, Mi­
sja Wojskowa idt. Stąd niestety 
Gestapo wywiozło, kilkudziesięciu 
Polaków, którzy nigdy do swoich 
nie powrócili.

W roku 1945 organizacje i urzę­
dy zaczęły opuszczać Lyon — wra­
cając do swoich dawnych siedzib. 
Pozosfało trochę uchodźców, gru­
pa byłych żołnierzy, studenci pol­
scy. Polski Lyon zmienił swoje o- 
blicze, dostosowując się do nowych 
warunków. Życie społeczne zmie­
niło swe cele, organizacje zmieni!) 
swe zadania. Z emigracją przedwo­
jenną zaczęli współpracować nowo- 
osiedli. Dom Polski dalej spełnia! 
swe zadanie — polskiego ogniska.

Niestety w roku 1950 Polonia 
lyońska utraciła swą siedzibę. Za­
brakło najważniejszego nieomal wa­
runku pracy społecznej — domu, w 
którym możnaby się widywać i pra­
cować.

Z roku na rok praca staje się u- 
ciążliwszą. Istniejące organizacje 
jak S.P.K. Bractwo Różańca św. 
czy też Kolo Młodzieży Studiują­
cej lub Wzajemna Pomoc starają 
się utrzymać tętno polskości. W wy 
najętnych salach, przy bardzo skrom 
nych środkach odbywają się obcho­
dy, zebrania regularne lub doryw­
cze, dyskusje. Czasem udział jest 
nieliczny. Czasem jednak zwłaszcza 
z okazji świąt kościelnych lub naro-

dowych, zbiera się bardzo liczna 
Polonia i dodaje otuchy do pracy 
organizatorom. Nie należy zapom­
nieć, że nie mając własnego domu 
kolonia polska w Lyonie ma pol­
skiego proboszcza i stale polskie na­
bożeństwa. 1 chociaż czasami nieli­
czna garstka na nie, przychodzi, to 
jednak wiadomo, że na ,.Pasterce” 
będą tłumy.

W uroczystość Chrystusa Króla 
nabożeństwo polskie zgromadziło 
liczniejszą rzeszę. Popołudniu, sala, 
w której Bractwo Różańca św. wzru 
szyło liczną publiczność ładnie ode­
granym obrazkiem scenicznym, jesz­
cze raz przypomniały wszystkim, że 
Polacy w Lyonie są, że mimo trud­
ności starają się podtrzymać ducha 
polskiego w dzień Wszystkich 
Świętych.

Wierzymy, że ci których trudnoś­
ci i niepowodzenia zniechęcają w 
pracy — nabiorą do niej nowego a- 
nimuszu, ci, których zajęcia i zobo­
jętnienie oddaliły od życia polskie­
go, gorliwiej się nim zainteresują, 
aby wykazać, że nigdy na marne nie 
idzie ani najwyższa ofiara, jaką jest 
bohaterska śmierć na polu walki ani 
nawet najdrobniejszy wysiłek dla 
dobra polskiej sprawy.

ZEG.

Pokłosie obchodu
W PARYŻU I M

W naszym pierwszym sprawozda­
niu z uroczystości odsłonięcia na­
grobka Cypriana Norwida w dniu 
I b. m. nie zdążyliśmy uwydatnić 
całego szeregu szczegółów. 1 tak'

Wykonane w czasie nabożeństwa 
w kościele polskim utwory muzycz­
ne: ..Modlitwa”, ,.Do kraju tego” 
(do słów C Norwida) i ,,Błogosła­
wieni umarli” skomponowała p. R. 
Krzyżanowska-Grabińska.

Z Londynu przybyli na uroczysto­
ści: wiceprezes Związku Pisarzy
Polskich na Obczyźnie p. Tvmon 
Terlecki, członek tegoż Związku
red. Jan Bielatowicz. który repre-

MEDALIONY 
CYPRIANA NORWIDA
Komitet budowy nagrobka Cypria­

na Norwida donosi, że podobizny me­
dalionu poety, umieszczonego na no- 
wym nagrobku, a wykonane przez ar- 
tystę-rzeżbiarza Kazimierza Węglew- 
skiego, można zamawiać w Bibliote­
ce Polskiej (6, quai d'Orleans, Pa­
ris IV') u p. Ireny Gałęzowskiej. Ce­
na medalionu o średnicy 13 cm.: z 
brązu — 2.150 fr., z terrakoty — 950 fr. 
z gipsu — 600 fr.

P0L0NL4 WE FRANCJI
bolski Związek Intern, i Deport. Po­

bożnych podaje do wiadomości o- 
86lu członków, że Walne Zebranie 
Związku odbędzie się dnia 30 hm. o 
6odz. 15 w sali bibliotecznej Domu 
kombatanta w Paryżu przy ul. Le- 
toidre, 20.

Zaznaczamy, że prawo głosu na ze- 
,Jraniu mają członkowie nie zaleęa- 
J”tcy w opłacaniu składek członków- 
ską;i). Koledzy, którzy mają zaleg­
łej, proszeni „są o uiszczenie skła- 
”ek przed Walnym Zebranym, prze­
stając należną kwotę na cheque po- 
b] Nr 6547-96 Paris, adresując: Union 
,‘°L des Aric.' -Detenus 6t Deportes, 

rue Truffaut, Paris 17,
Zarząd Związku.

Nadzwyczajne Walne Zebranie Ko- 
* 2. D.S.P., celem którego jest wy- 

delegatów Kola i udzielenie im 
^tycznych na walny Zjazd Związku 

Żołn. 2. D.S.P. — wyznaczony na 
^•ień 16 bm., odbędzie się w niedzie-

goleny, odprawionej przez ks. kan. 
Miedzińskiego, popołudniu odbyła się 
na sali Fabert uroczysta Akademia, 
którą otworzy! prezes Okręgu P.Z.K. 
p. Markiewicz. Po zagajeniu, obecni 
odśpiewali: „My chcemy Boga". Chór 
z Metzu wykonał pieśń powjtalną, a 
dzieci pod dyr. p. Mleloszyńskiej wy­
stąpiły z deklamacjami i pieśniami. 
Deklamowali: Japek Jaskulski. Byś, 
Ratąjpzy.k i Teiesa Krzyszton. P. mgr. 
Salomon wygłosił odczyt o Chrystu­
sie Królu, poczerń K.S.M.P. z Pont- 
a Mousson wystawiło inscenizację na 
temat objawienia się Serca .Jezusowe­
go św. Małgorzacie, zaś druhną Kry­
styna Kocił wygłosiła wierszyk pt. 
„Chrystus i dziatki". P. Katarzyna 
Musiałowska — prezeska Bractwa z 
Pont-a-Mousson kierowała inscenlza-

cją i wygłosiła wiersz okolicznościo­
wy. Harcerze z La Mouriere odśpie­
wali pieśń religijną. W zastępstwie 
ks. biskupa Heintza z Metzu. przybył 
ks. kan. Thomas, który w serdecznych 
słowach przemówił do Polaków, ży­
cząc im doczekania się wolnej Oj­
czyzny.

Nastąpiło wręczenie ks. dziekanowi 
Micdzińskiemu stroju kanonickiego 
i pierścienia, ufundowanych przez To 
warzystwa z Okręgu PZK i sympaty­
zujące Tow. z poza Okręgu. Mala 
Helcia Gima wygłosiła wierszyk, a 
dziewczynki w stęójach narodowych 
wręczyły księdzu bukiet kwiatów i 
pierścień kanonicki. Ks. kanonik Mie- 
dziński, bardzo wzruszony tymi do­
wodami sympatii, przemówił do Ro­
daków, dziękując im i podkreślając.

że w jego osobie chciano uczcić księ­
dza polskiego jako takiego na Wy­
chodźstwie. Obecne były poczty sztan­
darowe i delegacje towarzystw z Bou- 
llgny, Homecourt, Joeuf, Giraumont. 
La Mouriere, Rombas, Talange, Thion 
ville, Trieux i Tucquengnieux. W koń 
cu przemówił p. Teodorczyk składa­
jąc życzenia ks. kanonikowi J obra­
zując doniosłą misję jaką spełniają 
wśród emigrantów ich narodowi dusz 
pasterza.

Wspólną pieśnią „Boże coś Polskę" 
zakończono tą podniosłą uroczystość, 
która pozostanie wszystkim długo w 
pamięęi.

Sprawozdania z fotografiami za­
mieści też tut. prasa francuska.

L. D.

Z ŻYCIA RODAKÓW W BELGII

Uroczystość Chrystusa Króla
W wspaniałym gotyckim kościele 

św. Jakuba, (którego siara romań­
ska część zna jeszcze zakonników o- 
pactwa, idących do Polski w 1010 
roku) — zebrała się Polonia z Liege 
z okazji święta Chrystusa-Króla. 
Różnokolorowe sztandary polskie, 
niepoplamione komunistyczną here­
zją, pochylały się przed Jezusem — 
Królem, wystawionym w najśw. Sa 
kramencie. Uroczysta atmosfera reli 
gijna pozwalała odczuć, że pod tymi 
sztandarami zgromadzeni nigdy nie 
zdradzą swej Ojczyzny, ni swego 
Boga.

Polski kapłan, misjonarz zgrom. 
Ojców Oblatów, wspominał tragizm 
bohaterstwa narodu polskiego, przed 
którego wiarą głęboką i wiernością 
Chrystusowi -Królowi, nawet bru­
talny komunizm w obawie skłania 
czoło. Z pomiędzy pięknych wspól­
nych pień religijnych wyróżnić wy­
pada ucznia konserwatorium Fre­
dzia Bicronia, wielki talent i przy­
szłą sławę śpiewaczą, z akompania­
mentom studenta medycyny E. 
Smiejkowskiego, którzy wykonali 
„Panis angelicas" Cesar Franck’a o- 
raz „Agnus Dei" Bizet’a.

W LIEGI
Część druga odbyła się w pięknej 

•sali 1 składała się z dramatu p.t. 
„Szczęśliwy — kto jeszcze matkę 
ma", nawiązującego do rocznicy Bra 
ctwa Matek Róż. z Liege, przypada- 
cej na ten sam dzień. W podziw 
wprawiła obecnych doskonała gra 
aktorów. Takie talenty sceniczne jak 
pp. Tarnowska. St. Smiejkowski, o- 
bej bracia Zalobkowie, Stefcia Dut- 
kowiakówna Tarnowski i Kobiałka, 
albo nowo odkryte talenty jak Ta­
dek Gruba i Michał Marczyński — 
nie przyniosą wstydu żadnej scenie. 
Wzmogły ten miły nastrój trzy „sie­
rotki" w sirojach polskiego folkloru, 
przymilnie szczebiocące wierszyki.

Ks. Szymurski O.M.I. zakończył 
uroczystość, uwypuklając rolę mał­

w

ZMIANA NA

dnia 9 bm. o godz. 14.30 w Domu 
^°mbatanta: 20, rue Legendre. Pa-
łi» XVII*.

za 

l,|LLE.

Zarząd:
E. azereszewski, sekr.

OBCHOD 11 LISTOPADA
Koło Rez. i b. Wojskowych i Koło

Rodzin P.O.O. uchwaliło wziąć 
^'emialny udział we francuskiej 1 
niskiej uroczystości 11 listopada. 
r°grain francuski zostanie ogłoszo- 

w prasie. Akademia polska odbę- 
zie się o godz. 15 w Domu Komba- 
ihta (107, rue Royale), z bardzo bo- 
^tyni programem artystycznym, m. 
J'n. z występem Chóru oraz b. arty- 

teatrów lwowskich p, Laskow- 
.^go ze swoim ze yoiem. Zarządy 
, 11 Kół zapraszają całą Polonię z 
Lllle i okolicy.
^UBAIX.
b Komitet Domu Polskiego w Rou- 

uprzejmie zaprasza całą Polo- 
l^1* z Roubaix i okolic na wielką za- 

taneczną, połączoną z boga- 
° loterią fantową. Zabawa, odbędzie 
s? dn- 9 Lm. w salonach Domu Pol- 

w Roubaix 128-ter, Gramje-Hue. 
„Wygrywać będzie doborowa orkle- 

pod batutą p. Krerowicza. w 
/as*6 zabawy czynne będą dwa obft- 
I-)6 ^opatrzone Liufety. oraz kuchnia.

*a b. wielu los przygotowuje miłą 
t|. sPodziankę w postaci cennych fan 
L • które zostaną rozlosowane. Cał- 
])rWi*y dochód z zabawy i loterii jest 

^znaczony na utrzymanie Domu 
u'skiego w Roubaix.

tlETz. KOMITET.

^ięto Chrystusa Króla zostało zor- 
lil'^^ane przez Okręg P.Z.K. Po 

daj Mszy św. w kościele Sw. Se-

siiiiimiiiiiiiiiiiiiiiumiiiiiiiiiiiiminiiiiiiiiHiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiimy:
I ROMAN ORWID-BULICZ
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Po wejściu wojsk sowieckich do polski, Kpt. Czesław Porczyński, 

członek Armii Kratowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz pik, Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką i zaręcza się z nią w drodze. 
Rozchorowawszy się, kapitan zatrzymuje się z Hanką u niemieckiego leka­
rza, Dr Kudlicka, który prosi go o wysłanie listu do krewnej w Niemczech. 
List ten staje się powodem aresztowania kapitana w Pilżnie przez Amery­
kanów. Hanka spotyka w schronisku towarzyszów podróży Kirtskiogo i 
Szwedowskiego, którym udało się uniknąć uwięzienia przez Czechów.
W Pilżnie zjawia się również rzekomo aresztowany przez 

Kudlik.

XLVII.
Czesław po rozmowie z amerykańskim oficerem 

wadzony do tymczasowego aresztu, znajdującego się w

Bezpiekę Leon

został odpro- 
gmachu miej-

scowe] komendy. Pokoik, w którym go zamknięto — był stosunkowo 
wygodny. Niczym nie przypominał aresztów niemieckich. Łóżko za­
ścielone czystą pościelą, krzesło, stolik pod ścianą. — Jedynie kraty 
w oknach świadczyły, że znalazł się w wojskowym więzieniu.

Tym, co go spotkało, był tak wzburzony, że chwilowo nie mógł 
jeszcze rozumować spokojnie. Zupełnie niespodziewanie spadło na 
niego to nieszczęście. W czasie badania niczego nie potrafił wyjaśnić. 
Mówił szczerze, ale co z tego? Zeznania jego z każdą chwilą jeszcze 
bardziej pogarszały sytuację. — Najbardziej jednak martwił się o 
Hankę. Wiedział, że będzie się bała o niego, że nie da sobie rady 
w zupełnie obcym mieście, a ponadto niepokoiła go świadomość, że 
jego zatrzymanie potrwa czas dłuższy. — Oficer, który przeprowa­
dzał śledztwo, wspomniał w końcowej rozmowie, że będzie skonfronto-

ki-Polki w prowadzeniu Narodu pod 
berłem Chrystusa Króla. Reżyserem 
sztuki był ks. Stopa O.M.I. Polaka or 
kiestra, z której muzyki aż tryskało 
sarmackim żywiołowym życiem do­
pełniła reszty. Przepełniona miłymi 
Rodakami sala była b. zadowolona 
z udanego programu.

Przy tej okazji podajemy do wia­
domości Polonii niepodległościowej z 
Liege.i okolicy, iż dnia 16 b.m. z o- 
kazji Święta Niepodległości, na tej 
samej sali „UFAĆ" (Boulevard de 
la Sauveniere 140) odbędzie się wiel 
ka rewia artystyczna, zakończona 
zabawą taneczną. Początek punktual 
nie o godz. 18.

STANOWISKU
DUSZPASTERZA POLSKIEGO

polskich koloniach górniczych

A.M.

norwidowskiego
Ó NTMORENCY
zentowal Katolicki Ośrodek Wy­
dawniczy ..Veritas” i Redakcję ty­
godnika .Życie” i b. minister Jan 
Kwapiński.

Speakerem z ramienia Sekcji Pol­
skiej Radia Francuskiego, która 
transmitowała uroczystości cmenta­
rza w Montmorency, bvł ks. red. F. 
Kaszubowski.

Jak 'to już podaliśmy, cytując 
treść aktu erekcyjnego, poświęcenia 
pomnika C. Norwida po jego odslo 
nięciu dokonał ks. szamb. Augustyn 
Galęzewski. proboszcz kościoła pol­
skiego w Paryżu i dziekan paryski.

Po p. ambasadorze K. Moraw­
skim, red. W. Nowosadzie i p. T. 
Terleckim przemawiał kustosz Bi­
blioteki Polskiej w Paryżu dr. Cze­
sław Chowaniec.

Dyrektor Biblioteki Polskiej, b. 
min. Franciszek Pułaski brał udział 
w uroczystościach w Paryżu i w 
Montmorency, a wieczorem przyj­
mował zaproszonych gości lampką 
wina w salonach Biblioteki Polskiej 
gdzie przygotowano małą doraźną 
wystawę rękopisów i dziel Norwi­
da.

Do Komitetu uroczystości norwi­
dowskich wpłyną! następujący tele­
gram:

,,W ztciazku z odsłonięciem po­
mnika w Montmorency u) hołdzie 
nieśmiertelnemu iNoru'idoiui z jego 
praca i trudem łączą su)e serca i u- 
myshj zgromadzeni na zebraniu Kol­
ka Historyczno-Literackiego

Rodacy z Sztokholmu”
W artykule p. Ireny Gałęzow­

skiej p.t. ,,Cyprian Norwid — po­
eta przyszłości” drukowanym w nr. 
.Słowa Polskiego”, prostujemy zda 
nie, które zgodnie z intencją autorki 
powinno brzmieć: ,,.. ten niezłom­
ny poszukiwacz prawdy, który ży­
cie strawił na walce z nieporozumie 
niem, profanowaniem słowa, z nie­
zgodą między formą a treścią i z 
własną trudną duszą’.

w Winterslag ojaz Ejsden w Lim- 
burgii zamianowany został duszpas­
terzem polskim ks. Franciszek Du­
dziak. Obie kolonie liczą około 3.000 
Polaków, pracujących głównie w ko 
palniach węgla. Ks. Franciszek Du­
dziak znany jest już na terenie Lim- 
burgii, bo sprawował dotychczas 
czynności kapłańskie w sąsiednich 
koloniach polskich Houthalen, Ileus- 
den, oraz Beeringen. Pochodzi z Wiel 
kopolski, gdzie urodził się w r. 1909. 
Do nowej parafii wnosi dużo energii 
i zapału do pracy. Objął on oficjal­
nie swoją nową parafię dnia 1 b.m.

Ks. Franciszek Dudziak przycho­
dzi na miejsce ks. Kanonika Stani­
sława Olejnika, który pożegnał się z 
parafią w październiku, udając się 
do Brazylii. Na terenie Winlerslag 
i Ejsden sprawował on opiekę dusz­
pasterską przez oslatnie 4 lata, wkla

dając w pracę le wszystkie swoje si­
ły. Na podkreślenie zasługuje jego 
działalność organizacyjna w licz­
nych stowarzyszeniach, a także jako 
Asystenta kościelnego Stowarzysze­
nia Mężów Katolickich w Belgii.

Dnia 12-go października żegnała 
go z wielkim żalem i bardzo serdecz­
nie w uznaniu wysiłków i pracy, 
których nie szczędził dla dobra zaró­
wno Kościoła jak i polskości, — ca­
ła kolonia polska w Winterslag i Ej 
sden. Przed tym jeszcze dnia 5 ubm. 
odbyto się pożegnanie ks. Olejnika 
w Brukseli przez delegacje Mężów 
Katolickich z całej Belgii. Dnia 8 
ubm żegnali go Kapłani polscy w 
Belgii, zebrani w Polskiej Misji Ka­
tolickiej. Przy tej okazji zebrani du­
szpasterze wręczyli mu w upominku 
piękny pierścień kanonicki z odpo-
wiednim napisem pamiątkowym.

' (Y)

NOWY SZTANDAR W
Zarządy Związku Mężów Katolic­

kich oraz Stowarzyszenia Zyw. Róż. 
Pań w Antwerpii powiadamiają o 
ufundowaniu nowego sztandaru dla 
swej kolonii i uprzejmie proszą 
wszystkich Polaków z Belgii o wzię­
cie udziału w wielkim święcie, któ­
re odbędzie się w dniu 9 b.m.

Program uroczystości jest następu 
jacy: Uroczysta msza św. o godz. 10 
w kaplicy „Soeurs de Notre Dame" 
Av. d'Amerique 38, którą odprawi 
ks. Rektor K. Kubsz w asyscie du­
chowieństwa z udziałem pocztów 
sztandarowych bratnich organizacyj 
Po południu „Akademia" w sali „Ce 
cile" Meir, 21 w której — po przemó 
wieniach okolicznościowych — odbę 
dzie się uroczyste wbijanie gwoździ 
pamiątkowych do nowoufundowane 
go sztandaru. W części artystycznej 
programu wezmą udział pp S. Boja- 
kowski — tenor i Z. Krukowski — 
baryton przy akompanjamencie p. 
H. Cywińskiej.

ZGON B. MINISTRA 
LOUIS ROLLINA

Paryż (A.F.P.). — Jeden z najpo­
pularniejszych deputowanych mia­
sta Paryża Louis Rollin z grupy 
„niezależnych republikanów", zmarł 
przeżywszy 73 lata. Był on przez dłu­
gie lata ministrem w rządach Lava- 
la, Tardieu, Doumergue’a, Flandina i 
Paul Reynaud; po wojnie był wybra­
ny do drugiej konstytuanty, ą na­
stępnie dwukrotnie do Zgromadzenia 
Narodowego.

Gorąco
ANTWERPII
prosimy wszystkich Pola-

ków, którym sprawa życia polskie­
go na emigracji jest droga, o uświet­
nienie tej uroczystości przez jak naj­
liczniejszy w niej udział. Zarządy

Tak cicho, że

nieomal nieprawda

W reżymowych konsulatach we 
Francji panują pustki. Dawno 
minęły czasy, kiedy ludzie pchali 
się oknami i drzwiami. Na pro­
wincji w konsulatach zwykle zo­
stało tylko po dwie-trzy osoby. Pu­
ste pokoje zamknięto na klucz, a 
na klijentów czeka się tygodnia­
mi.

Pewnego dnia w jednym z tych 
„głuchych" urzędów zjawił się in­
teresant. Załatwienie sprawy trwa­
ło kilka chwil. Przed wyjściem 
jednak niedysponowany tego dnia 
klijent poprosił o wskazanie dy­
skretnego miejsca. Speszony woź­
ny coś zamruczał i pobiegł do o- 
bywatela konsula. Po chwili zja­
wił się urzędnik i zaprowadził 
„zniecierpliwionego", gdzie nale­
ży. Jakież było zdumienie tego pa­
na. kiedy wychodząc zastał pod 
drzwiami biednego przedstawicie­
la demokracji ludowej, który 
wbiegł do ubikacji, spuścił drugi 
raz wodę 1 i rozejrzał się podej­
rzliwie. Bomby ani maszyny pie­
kielnej nie znalazł.

CICHO-C1EN.

wany z Erika Kudlick. —- Kim jest ta tajemnicza Erika Kudlick? — 
zadał sobie pytanie. — Dlaczego Amerykanie przywiązują do tej 
sprawy aż tak wielką wagą? Dlaczego nie chcą go skontaktować z 
polskim oficerem łącznikowym? Powiedział przecież wyraźnie, że jest 
Polakiem, że musiał opuścić Kraj, że jadzie do polskiego wojska, a 
wiąc odrazu powinien być przekazany do dyspozycji wspomnianego 
oficera. — Na wszystkie te niepokojące go pytania nie potrafił chwi­
lowo znaleźć odpowiedzi.

Erika Kudlick?
Po dokładnym przeanalizowaniu przebiegu dotychczasowego 

śledztwa doszedł do wniosku, że kluczem do rozwiązania zagadki jest 
sprawa listu, który znaleziono przy nim. A wobec tego ta tajemnicza 
kobieta stała się powodem jego nieszczęścia... Jakżeż bardzo żałował, 
że podjął się tej misji. Nie znał nawet treści tego pisma, nie wie­
dział kim jest lekarz, który obdarzył go przesyłką. Mógł być prze­
cież niebezpiecznym przestępcą wojennym?

Im dłużej rozmyślał nad wytworzoną sytuacją, tym większe ogar­
niało go rozdrażnienie.

Ściemniało się, zapalił więc'światło w pokoju, a następnie rzu­
cił się na łóżko. Z podwiniętymi pod głowę rękami przeleżał czas 
dłuższy. Co chwila nowe straszyły go myśli. — Nagle posłyszał, że 
ktoś puka do jego celi.

— Proszę — zawołał po polsku.
Zażegotał klucz w zamku i żołnierz w mundurze amerykańskim 

wszedł do celi, niosąc na tacy kolację. Poustawiał nakrycia na stole, 
a następnie, nie odezwawszy się ani słowem, wyszedł z pokoju.

Czesław podniósł się z łóżka. Teraz dopiero uprzytomnił sobie, 
że jest naprawdę głodny. Od rana nic przecież nie jadł. — Podszedł 
wolno do stołu i odkrywając pokrywki zaczął badać zawartość na­
czyń. Kolacja, jak na stosunki polskie, była imponująca. Zupa, ja­
kiś kotlet wieprzowy, kompot z brzoskwiń i cały imbryczek doskonałej 
kawy. W więzieniach amerykańskich lepiej ludzi karmią — aniżeli 
w Polsce wolnych obywateli — pomyślał. — W znacznie lepszym 
humorze zabrał się do jedzenia.

Po kolacji, kiedy miał zamiar położyć się z powrotem na łóżku, 
znowu zapukano. Po otwarciu drzwi w progu zjawiło się dwóch ofice­
rów amerykańskich. Jednego z nich już znał. On właśnie przeprowa-

dzał wstępne badania. Drugim był jakiś starszy wiekiem oficer z od­
znakami pułkownika.

— Chciałbym z panem porozmawiać — odezwał się nieznany 
mu Amerykanin. — Nie będzie pan miał trudności w porozumieniu 
się ze mną, gdyż jestem pochodzenia polskiego i nie zapomniałem 
«naszej mowy».

Po tym odezwaniu się. spojrzał w oczy Czesławowi. Usiadł przy 
stole, wyjął z teczki kilka arkuszy papieru, następnie rzucił pytanie:

— Jak brzmi pańskie prawdziwe nazwisko?
— Czesław Porczyński.
—• W czasie okupacji niemieckiej pracował pan w konspiracji?
— Tak.
— Czy może pan wymienić nazwiska swoich przełożonych?
Czesław pidał kilka pseudonimów swoich bezpośrednich do­

wódców,
— Dlaczego pan kapitan zdecydował się wyjechać z Kraju?
— Gdyż postanowiłem wstąpić do polskiego wojska, o którym 

słyszałem, że obecnie przebywa na terenie Włoch i Anglii.
— No, debrze — uśmiechnął się pułkownik — ale przecież 

wojna się skończyła... Obecnie Polska bardziej potrzebuje normal­
nych obywateli aniżeli żołnierzy?

— Z Kraju wyjechałem przede wszystkim dlatego, że groziło 
mi aresztowanie. Rosyjskie władze okupacyjne I tak zwany «rzą’d 
polski*, z reguły likwidują wszystkich tych, którzy w czasie okupacji 
niemieckiej służyli w Armii Krajowej.

Pułkownik zanotował coś w swoich papierach i po chwili znowu 
pytał:

— Czy na terenie Polski nigdy się pan kapitan nie zetknął i 
nazwiskiem Kudlik?

Czesław zawahał się.
— Owszem — odpowiedział po namyśle — znałem niejakiego 

Leona Kudlika.
— Czy to Jest Jakiś krewny Eriki KueJlick?
— Nie wiem.
— A co obecnie robi ten pański znajomy, Leon Kudlik?
-— Słyszałem, że został aresztowany.

(Da Bzy ciąg nastąpi)
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Kolonskl lis
Kanclerz Niemieckiej Republiki Fe­

deralnej Konrad Adenauer liczy dziś 
76 lat I jest jednym z najbardziej do­
świadczonych poi.tyków współczes­
nych Niemiec. 40 lat czynnej działal­
ności politycznej to niebylejakie wia­
no, które wniósł on swemu narodowi 
w krytycznym okresie po klęsce 1945

Urodził się 5 stycznia 1876 w Kolonii 
i po ukończeniu szkoły średniej za­
pisał się na wydział prawny tamtej­
szego uniwersytetu. Ukończywszy 
studia i uzyskawszy dyplom zapisał 
s ę na listę adwokacką w Kolonii. W 
tym mieście spędził całe swe życie i 
przez wiele lat był jego prezydentem.

Od młodości należał do katolickiej 
partii centrowej i w roku 1926 powo­
łany został przez prezydenta Hinden- 
burga do utworzenia rządu po dymi 
sji kanclerza Luthera, lecz misja ta 
nie powiodła się. Adenauer został 
prezesem rady państwa i był jednym 
z najzaciętszych wrogów narodowe­
go socjalizmu.

Wkrótce po dojściu do władzy Hit­
lera, Goering pozbawił go stanowis­
ka prezydenta miasta Kolonii i 
wszczął przeciwko niemu postępowa­
nie dyscyplinarne, wskutek czego zo­
stał on definitywnie odsunięty od 
wszelkich urzędów publicznych w 
III Rzeszy. W związku z zamachem 
Roehma w 1933 roku aresztowano go 
po raz pierwszy, a w roku 1944 wtrą­
cono go ponownie do więzienia, skąd 
zwolniony został wskutek choroby, 
której nabawił się w więzieniu.

Po załamaniu się reżymu nazistow­
skiego i upadku Hitlera powołano go 
ponownie na stanowisko prezydenta 
miasta Kolonii. Wkrótce potem wy­
brany został do zarządu zjednoczonej 
partii chrześcijańsko-demokratycznej
C.D.U. a w 
sem partii, 
dzisiaj.

Powołany

roku 1946 został preze 
Godność tę sprawuje do

na kanclerza Zachodniej
Republiki Związkowej wykazał dużo 
energii w czasie ścisłej okupacji a 
dzięki zręcznej grze dyplomatycznej 
umiał konsekwentnie wyzyskać licz­
nie nadarzające się sposobności poli­
tyczne na korzyść Niemiec. Jako nie­
zwykle zgrabny negocjator uzyskał 
sobie przydomek „Lisa z Bonn",

Adenauer jest zwolennikiem współ­
pracy Niemiec z Zachodem, lecz prag­
nie j stara się wykorzystać każdą na- 
darzającą się okoliczność na rzecz 
odzyskania pełnej niepodległości dla 
Niemiec I przywrócenia im możliwie 
najszerszych uprawnień. Umie zacho­
wać umiar w swych żądaniach, co 
nie wyklucza, iż polityka niemiecka 
nacechowana jest stanowczością i 
świadomością swych celów. Tym wię­
cej wymaga ona czujności ze stro­
ny przede wszystkich sąsiadów Nie­
miec, którzy mają bardzo smutne do 
świadczenia z przeszłości.

Dziadek i wnuk
Ambasador George Kennan, któ­

ry niedawno musial opuścić Rosję 
nie jest pierwszym z tej rodziny, 
który miał kłopoty z rządem rosyj­
skim. W roku 1901 rząd carski za­
żądał odwołania jego dziadka rów­
nież Jerzego Kenanna, ówczesnego 
ambasadora w Rosji za to, że na­
pisał książkę o... więźniach poli­
tycznych i zesłańcach przebywają­
cych na Sybirze.

Obecnie A. Kennan opracowuje 
raport dla rządu amerykańskiego o 
stosunkach w Rosji sowieckiej.

CZOŁG WPADL DO RZEKI
W czasie ćwiczeń w amerykań­

skiej strefie okupacyjnej Niemiec, 
czołg amerykański spadł z wysokie­
go brzegu w pobliżu Gailsdorf do rze­
ki z wysokości 9 metrów. 4 żołnierzy 
utonęło, a dalszych 4 zostało ran­
nych.
---- _------ ............• I. „-----------!,«

Nylonowe pancerze

Wprowadzone na próbę wśród 
wojsk. ONZ na Korei nylonowe 
pancerze zdały egzamin. Ilość 
śmiertelnych strat i ciężkich zra­
nień spadła o 10 proc.

Żołnierze, którzy z początku 
odnieśli się do pancerza krytycz­
nie, obecnie wydzierają go sobie, 
a dla żołnierzy komunistycznych 
jest on najcenniejszą zdobyczą. 
Wprawdzie waży on 7 funtów, ale 
ciężar jest dobrze rozłożony.

Wśród typowych wypadków 
przytacza się przykład żołnierza 
amerykańskiego, wyrzuconego w 
powietrze wybuchem granatu — 
bez żadnych obrażeń. W innym 
wypadku natarcie na schron chiń­
ski obyło się bez strat, jakkolwiek 
atakujący znaleźli się w bezpo­
średnim ogniu. Pancerz jest cał­
kowicie odporny na odłamki gra­
natów i oczywiście na pchnięcie 
bagnetem.

Obecnie pancerze nylonowe

Zupa, którą się je
P A R Ę

Jedzenie w Persji odgrywa 
dzo ważną rolę, je się obficie i 
cznie. Europejczycy mają tam

SŁÓW O KUCHNI
bar-
sma
opi­

nię biednych głodomorów i zdaniem
Persów powinni z tego... leczyć 
się.

Obiad składa się z wielu potraw; . 
zaczyna go zupa, jedzona palcami. 
Wydaje się to zapewne dziwne, 
jest to jednak możliwe, bo do zu­
py wkrusza się olbrzymią ilość do­
mowego chleba, tak że jest to właś­
ciwie bardzo gęsta papka.

Ów chleb domowy, a raczej po­
wiedzmy placek, towarzyszy wielu 
potrawom. Robi się go z mąki, wo­
dy i soli, wypieka zaledwie kilka 
minut w piecu chlebowym. Ma on 
kształt czarnego, grubego na I cm 
omletu i przypieka się go jeszcze 
raz, tuż przed posiłkiem

Po zupie stawia się na stół odbrzy 
mią miskę, średnicy 50 cm, z całą 
górą jedzenia. A więc baranina lub 
kurczaki, ziemniaki, buraczki, su­
rowa pokrajana cebula, rzodkiewka 
i bardzo tłuste sosy. Te dania spo-

żywa się z chlebem tzn. mięso wlda 
da się miedzy dwa kawałki placka i 
wobec tego w dalszym ciągu wide­
lec i nóż są niepotrzebne. Ryż się je 
łyżką. Niektórzy popijają tę cześć 
obiadu herbatą. Na deser — ciastka 
i owoce. Potem drzemka poobied­
nia, która jest niezbędna.

Oto na przykład dwa przepisy 
perskie :

Baraninę gotuje się w wodzie z 
groszkiem i suszonymi cytrynami, 
ziemniakami, pieprzem i kminkiem. 
Odcedza się ugotowaną zupę, mię­
so, groszek i ziemniaki rozgniata się 
w moździerzu na miazgę i robi kieł­
basę. Po spożyciu zupy przychodzi 
kolej na kiełbasę zjadaną z plac­
kiem.

Ryż się gotuje w wielkiej ilości 
wody i odcedza jak makaron a po­
rem zostawia w garnku na piecu 
przez dwie godziny. Aby unikać 
przypalenia kładzie się na spód garn 
ka kawałek placka na czas duszenia 
się ryżu, który dzięki tym zabiegom

WALKA PYTONA ZE SŁONIEM
Straszna walka na śmierć i ży­

cie rozgorzała na polance lasu Mah- 
chik w pobliżu Kalkutty. Olbrzymi
pyton rzucił się na młodego sionia ił------
usiłował go zadusić. Walka trwała 
kilka godzin i przypatpywali jej się 
liczni mieszkańcy sąsiedniego osie­
dla. Wąż w końcu ujął w paszczę 
tylną nogę słonia i usiłował ją poł­
knąć, owinąwszy się dokoła dużego 
drzewa. Po pewnym czasie wąż po­
chłonął cała nogę słonia, nie mógł 
oczywiście jej połknąć, a słoń był u- 
nieruchomiony i nie mógł się ruszyć. 
Mieszkańcy poćwiartkowali węża no 
żami i uwolnili nogę słonia. 17 lat

CO DAC NA OBIAD?

PIĄTEK — 7 LISTOPADA

Posiłek południowy : Sałatka z 
midorów. — Leniwe pierogi.

po-

Wieczerza skromna : Zupa kala­
fiorowa. — Zrazy mielone z ryby z 
krajanymi kluskami (poniżej poda- 
jemy przepis).

Wieczerza obfitsza : Kartoflanka. — 
Sola smażona. — Sałata mache z 
buraczkami z octem i oliwą. — Ga­
laretka z białego wina.

ZRAZY MIELONE Z RYBY
Mięso obrane z ości zemleć na 

szynce z dużą ilością cebuli (na 
ryby 1/4 kg. cebuli). Dodać soli,

ma 
kilo 
pie-

przu, troszkę cukru, białko i tartej 
bulki (1/16 Itr.), jeśli masa za rzadka 
dodać jeszcze tartej bulki i robie kio- 
psiki. Ułożyć je w rondlu zalać prze­
cedzonym smakiem z ugotowanych 
jarzyn, korzeni i ości, dodać jeszcze 
pokrajaną cebulę i gotować bardzo 
wolno godzinę. Pozostawić w smaku 
do ostygnięcia. Wybrać ostrożnie na 
półmisek. Przetrzeć smak z cebulą 
przez sito rozklócić trochę mąki z 
mlekiem lub śmietaną rozprowadzić 
smakiem, dosolić jeśli potrzeba, wcis­
nąć trochę soku cytrynowego, wło­
żyć do niego zrazy zagotowane i po­
dać z krajanymi kluseczkami. Z po­
wyższej ilości ryby, powinno być 12 
dużych zrazów. — Część tych zrazów 
można zostawić na zimno, pokrajać 
w dość grube plasterki, zalać czystym 
smakiem z troszką żelatyny i na dru­
gi dzień podać na przekąskę.

maja być wprowadzone w całej"
piechocie amerykańskiej, a An­
glia zamówiła 150.000 sztuk.
Hydrolac — automatyczna

skrzynka biegów

Konstruktorzy samochodów sta
le pracują usilnie nad wprowadzę 
niem automatycznej skrzynki bie 
gów, upraszczającej znacznie pro 
wadzenie samochodu. W ostat­
nim paryskim salonie samochodo 
wym można było oglądać urządzę 
nie pozwalające na włączanie bie 
gów bez użycia sprzęgła, wmonto
wane w angielskim 
«Austin».

Urządzenie to.

samochodzie

pod nazwa
«hydrolac», wmontowane może 
być do każdego typu samocho­
du bez usuwania dźwigni bie-

temu na tej samej polance miał 
miejsce laki sam wypadek i z takim 
samym wynikiem.

palcami
PERSKIEJ
jest bardzo sypki. Dodaje się jesz­
cze przedtem soczewicy i groszku, 
czasami też rodzynków i daktyli. 
Ryż nabiera specjalnego smaku, jeś­
li na wierzch położy się warstwę fa­
szerowanego mięsa. Pije się do ryżu 
kompot z suszonych moreli.

Dla wszystkich, którzy ortientują 
się w układzie sił francuskiej piłki 
nożnej, wyznaczenie Stanisława Cu- 
ryla do'narodowej jedenastki fran­
cuskiej na mecz z północną Irlandią 
nie było niespodzianką. Już po me­
czu, jaki druga reprezentanka Frań- 

• cji rozegrała 19 października w Bor.

UBEZPIECZENIA SPO ŁECZNE 
WE FRANCJI

dcaux z Austrią B mówiło się du; > 
o tym, że Curyl prawdopodobnie zo­
stanie wyznaczony do pierwszej dru­
żyny francuskiej na mecz z Irland ą.

Natomiast za niespodziankę może 
uchodzić fakt, że dwaj piłkarze, kto-

Przyponinjmy jeszcze w kilku sło­
wach dotychczasową karierę Polaka. 
Curył urodził się w 1929 d. w Wittel- 
sheim, miejscowości, do której czte­
ry lata przed tym przybyli jego ro- 
dzlce z Polski. „Stanis” — jak go po­
pularnie nazywają — zaczyna grać w 
piłkę nożną w czasie wojny mając 13 
lat. Ciekawy fakt : od razu gra na 
lewym skrzydle, t. j. na SWOJEJ po­
zycji. Zostaje on w drużynie Wittel-
sheim 7 lat, a w r. 1950 przechodzi 
drużyny piłkarskiej w Miluzie.

Przy końcu 1950 r. przechodzi on

do

do
zawodowej drużyny Sete ; ponieważ 
jednak jest stale amatorem klub mi- 
luzki sprzeciwia się jego przejściu na 
zawodostwo, Cyruj zostaje zawieszo­
ny w czynnościach piłkarza na 6 mie 
sięcy, po których zostaje piłkarzem 
zawodowym i od sierpnia 1951 r. gra
już stale 
Sete.

Rzuca i 
skonały | 
puje w

w zawodowej jedenastce

się od razu w oczy jako do. 
piłkarz i w maju br. wystę- 
reprezentacj; „nadziei fran-

cuskich" (t. j. młodych graczy) ua 
meczu z Anglią i jest obok Kopacze* 
skiego najlepszym graczem. Przed 
meczem z Niemcami zostaje przydzie 
lony na obóz piłkarski w Rueil, >’'e 
zostaje jednak (o dziwo !) wyznaczo­
ny do żadnej reprezentacji. Gra jed­
nak w 14 dni później przeciw Aus­
trii B i tutaj zdobywa szlify piłkarza 
pierwszej klasy.

Stanisław Curyl jest niski, dość 
szczupły, o jasnych włosach i szcze­
rych oczach. Jest bardzo szybki, ży­
wy, ruchliwy, doskonale strzela, jed­
nym słowem typowy piłkarz skrzy­
dłowy. P. Paul Nicolas, jeden z triuni- 
wiratu, który wyznacza piłkarzy do 
francuskich reprezentacji, powiedział, 
że ma duże nadzieje, iż Curyl od ra­
zu „zaaklimatyzuje się” w jedenastce 
francuskiej i „ochrzci" swój debiut 
doskonałym występem. P. Nikolas 
raża się o Cyrulu jako o piłkarzu bar­
dzo solidnym, nadzwyczaj szybkim 
doskonałym techniku i przede wszy-
stkim 
piłkę.

PIŁKA NOŻNA V/

W ANGLII

Po 14-tu względnie 15-tu meczach w 
pierwszej zawodowej lidze angielskiej 
na pierwszym miejscu w tabeli z 20 
punktami są . Wolverhampton i Sun­
derland. W ostatnią sobotę pierwsza 
drużyna przegrała w Liverpoolem na-
tomiast druga 
rem. Liverpool 
scu, a czwarte 
punktami trzy

wygrała z Mancheste- 
jest na trzecim miej- 
zajmują w tabel; z 18 
drużyny : Blackpool,

zawzięcie walczącym o każdą

EUROPIE

W BELGII

Na pierwszym miejscu z 14 p. J<$*
drużyna Malines, a na drugim z 
p. Racing z tej samej miejscowości 
raz Anderlecht.

V/ SZWAJCARII
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W roku 1951 budżet różnych gałę­
zi ubezpieczenia spoleczneg i we 
Francji wynosił 873 miliardy fr., z 
czego na zasiłki rodzinne przypada­
ły 364 miliardy. Niedobór za ten o- 
kres wynosił 44 miliardy, z czego 9 
miliardów wynosiła pożyczka* udzie 
luna przez rząd w pierwszym okre­
sie przyznawania za-ńłków rodzin­
nych.

Budżet ubezpieczeń dochodzi do 35 
proc, sumy plac. Z tego przypadało 
16 proc, na ząsilki rodzinne, tyleż na 
właściwe ubezpieczenie i 3 proc, na 
ubezpieczenie od wypadków. Z 16 
proc, sumy odprowadzanej na wlaś 

ciwe ubezpieczenie,. 10 proc, przypa­
da na pracodawców,-6 proc, na pra-

Należy nadmienić, że poza pow­
szechnym ubezpieczeniem działają 
jeszcze we Francji uliezpiecz.Ania pe­
wnych grup, jak kolejarzy, maryna 
rzy handlowych lub rolników. U ko­
lejarzy suma obciążeń z tytułu ubez­
pieczenia dochodzi do 70 proc zarob­
ku, przy czym niedobór pokrywa 
państwo. Nadto u kolejarzy, podob­
nie jak u górników, granica wieku, 
uprawniająca do renty, loży niżej, 
niż w innych grupach.

rzy w dotychczasowych 
przeciw Niemcom i Austrii 
wali na pozycji, na której 
wtorek 11 listopada Curyl

meczach 
występo 

zagra we 
(t. j. na

lewym skrzydle) : Deladeriere i Mea- 
no — zestali wyznaczeni do drugiej 
drużyny francuskiej na mecz ze Szko­
cją B w Tuluzie.

Kilkakrotnie już pisaliśmy o Stani, 
sławie Curylu. Jeszcze w przedwczo­
rajszym numerze donosiliśmy o jego
wspanialej formie i o tym, że 
najlepszym graczem na boisku 
meczu między Marsylią i Sete.

był
na

cowników. Ogółem pracodawca
wpłaca 29 proc. płac. Tak wysokie 
koszta tłumaczą się tym, że skarb 
państwa nie. ponosi z ty lutu ubezpie 
czcń żadnych ciężarów.

Ilość pracowników, objętych,ubez­
pieczeniem, wynosi obecnie we Frań 
cji 8,5 miliona, co wtaz z rodzinami 
daje około 40 proc, ogółu ludności. 
Koszty własne ubezpieczalni docho- 
ilżą do 7 proc. Powody deficytu le­
żą częściowo w obecnym układzie
demograficznym Francji duża
ilość dzieci i starców, w także w Wy­
sokich kosztach leczenia szpitalnego 
i leków Na leki wydala ubezpieczał 
nia w r. 1947 4,5 miliarda fr., w r. 
1951 — 26 miliardów.

Plan uzdrowienia finansów ubez- 
pieczalni .opracowany przez mini­
sterstwo pracy, przewiduje m. i. pod 
wyższenie o 2 lata wieku, uprawnia­
jącego do renty starczej, co obniżyło­
by o 15 proc, liczbę uprawnionych i 
dało 18 miliardów oszczędności. Da­
lej przewiduje się ostrzejszą kontro­
lę nad często zbędnym leczeniem 
szpitalnym, obniżenie o 5 proc, taryf 
aptekarskich, oraz pewne dotacje zc 
strony państwa.

gów. Zasada jego działania jest 
bardzo prosta. By ruszyć z miej­
sca lub zmienić bieg, należy tyl­
ko włączyć «hydrolac», który za­
czyna działać na zasadzie elek­
trycznej dla wyłączania biegów i 
hydraulicznej dla ich włączania. 
Wielką zaletą «hydro!acu» jest 
możność używania silnika do ha­
mowania w biegu i na postoju i 
ruszania z miejsca bez użycia ha­
mulca ręcznego. Urządzenie wa­
ży 6 kg i kosztuje ok.
■franków.
Przykry wynalazek

dla szybkich kierowców

Kierowcy w Ameryce 
cy nadmierną szybkość 
krością skonstatowali.

50.000

rozwijają 
z przy- 
iż przy

Burnley i West Bromwich. Arsenal 
ma 16 punktów i jest na siódmym 
miejscu.

W drugiej lidze angielskiej prowa­
dzi Huddersfield, który wygrał ostat­
ni mecz z Southampton. Na drugim 
mlejsccu (21 p. czyli o 2 p. mniej niż 
leader) jest Sheffield, który wygrał 
ostatnio z Bury.

zajmuje drużyna Young Boys, razem 
z zespołem Bazylei, a na drugim 
jest Servette.

SZYMANSKI 
BIJE REKORD ŚWIATA

Mistrz olimpijski ostatnej Olimpie- 
dy, Amerykanin Szymański, pobił re­
kord świata wagi ciężkiej w podnosze­
niu ciężarów w wyrzucie, osiągaj?0 
185 kg. Dawny rekord amatorski na­
leżał do Amerykanina Davisa i WV‘

WE WŁOSZECH

W rozrywkach piłkarskich o mistrzo 
stwo Włoch prowadzą dwie drużyny: 
Internazionale, która wygrała z Me­
diolanem i drużyna Roma, która zie- 
misowała z Turynem. Na trzecim 
miejscu z jednym punktem mniej jest 
Juventus, a na czwartym — Medio­
lan.

nosił 182 kg. Rekord zawodowy 
żał do Rigoulot, wynosił 182,5 
został ustalony 25 lat temu.

SPORT KONSERWUJE

Dla uczczenia swoich 53 lat

nale- 
kg. i

Anie-

Cenna pamiątka dla rodzin poległych i zmarłych żołnierzy 
Po skich Sił Zbrojnych na obczyźnie, ich towarzyszy broni, 

kolegów i przyjaciół.
NSkiadem Instytutu Hi-torycznego im. gen. .Sikorskiego * Londynie, 

ukazała się nowa książka jiod tytułem ;

WYKAZ 
poległych i zmarłych żołnierzy 

f olskich Sił Zbrojnych na obczyźnie 
w latach 1939-1946

z przedmową gen. Władysława Andersa.
Zawiera ano około 16.000 nazwisk żołnierzy wojsk ladowydi, ma­

rynarki wojennej, lotnictwa, pomocniczej służby kobiet i junaków, 
poległych i zmarłych poza granicami Państwa. — Książka ta została 
opracowana na podstawie urzędowych dokumentów i podaje szczegóły 
dotyczące stopnia wojskowego, roku i miejsca urodzenia, daty śmierci 
i miejsca pochowania poległych lub zmarłych żołniezry.

CENA : 600 Frs.

W HISZPANII

W klasyf kacji prowadzi z przewa­
gą 2 p. Espanol przed Atletico z Ma­
drytu, a na trzecim miejscu z 4 p. 
mniej niż leader jest Barcelona i Se- 
willa.

rykanin Harold Osborn, rekordzista 
świata w skoku wzwyż z r. 1924 i zwy 
cięzca olimpijski Igrzysk Olimpijskich 
odbytych w tymże roku w Paryża 
skoczył wzwyż 1 m. 83 cm. Jego de- 
kord ustanowiony 28 lat temu wyn°’ 
sił 2 m. 04 cm.

Przesyłka we

Z 
„Syrena", 20,

Francji ; zw\ kła 80 frs., polecona 105 frs., w zaliczeniu

A M 
rue

„Libella", Składn.

pocztowym 150 frs.
O W I E N I A PRZYJMUJE:
Legendre, Paris (17), konto poczt. CC Paris 5507-M

lub
Książki Polskiej, 12, rue St-Louis-en-l’lle, Paris (4).

Ponadto
Inst. Historyczny im. Gen. Sikorskiego, 20, Princes Gate, London, S.W.7, 

oraz
wszystkie księgarnie i kioski polskie na terenie Wielkiej Brytanii,

___________ (115).

CZYTAJCIE.
I ROZPOWSZLCHNMiciE 

„SŁOWO POLSKIE

mieszczone przyrządy zapisujące 
szybkość samochodów. Przyrządy 
umieszczone są w krzakach lub 
innych zasłoniętych miejscach 
przy drogach. Urządzenie jest 
1.60 m wysokie i 60 cm szerokie. 
Dwa wąskie pasma kauczukowe 
umieszczono niewidocznie wpo- 
przek drogi, w pewnej odległości 
od siebie i rejestrującą one szyb­
kość, jaką rozwija przejeżdżający 
samochód. Wspomniany aparat 
zapisuje dokładnie szybkość od 
30-150 km na godzinę.

Wyrafinowane siedzenie

W autobusach amerykańskich 
wprowadza się nowe poduszki na 
siedzeniach. Wykonane są one z 
gumowanego nylonu i posiadają 
połączenie z systemem tłoczącym 
powietrze w ten sposób, że ilość 
powietrza zależy od ilości i cięża­
ru pasażerów. Poduszki te mają 
zapewniać podróż bez wszelkich

drogach zostały niewidocznie u- । wstrząsów.

opyright by Opera Muridl

,,CDY SIĘ NIE MA — 
CO SIĘ SZUKA, 
TO SIĘ BIERZE — 
CO SIĘ ZNAJDZIE!”*'

PAN FIOLEK 
SZUKA 

SZCZĘŚCIA

Ogłaszamy 
subskrypcję 

na książkę
Stefan i Zahorskiej 

„STACJA ABBESSES"
Stron 128 + 5 ilustracji dwustron­
nych Feliksa Topolskiego: Druk 
ręczny dwubarwny na papierze 
bezdrzewnym. Książka ukaże się 
w diuku przed Bożym Narodze­
niem. Subskrybenci, którzy zamó­
wią książkę w .Jjbelli’’ otrzymają 

egzemplarze imienne.
Cena w subskrypcji fr. 500,— 

Zgłoszenia oraz pieniądze nadsyłać 
d o :

„L I B E L L A”
Składnica Książki Polskiej , 

12, rue St. Louis en 1’1 le — Paris IV 
Telfeon: DANton 51-09

Numer konta pocztowego: ‘
PAB1S 5651-50 ' 

(n'4): '

W Kraju ustanowiono trzy nowe rf' 
kordy świata w jeździe na nfolgfow- 
kach. W kategorii 350 cm. kun? GB' 
jecki ustanowił na dystansie 12 nd1 
morskich nowy rekord, uzyskuje0 
69 km. 200 ni. na godz. Dawny rekord 
należał do Włochów i był gorszy 8 
przeszło 4 km.

W kategorii 250 cm, kub. na tym $?' 
mym dystansie rekord świata po»'ł 
Tadeusz Chybowski, uzyskując śred- 
nią szybkość 67 km 890 m na godz- 
Dawny rekord należał również d° 
Włochów i był gorszy o przeszło 1 
km.

W kategorii 250 cm. kub. w jeździ1’ 
jednogodzinnej Wiesław Chybow$|(l 
przejechał przeszło 33 mile morski®' 
czyli 62 km. 300 m., ustanawiając * 
ten sposób nowy rekord świata. Da*' 
ny rekord należał do Włocha Pagli®' 
no, który przejechał w godzinie e0 
km. 700 m.
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UWACA POLACY Z WSCHODNIEJ FRANCJI 
jeżeli wam potrzebne

APARATY DO UŻYTKU DOMOWEGO
pralki elektryczne, chłodnie, odkurzacze i f. p. powszechnie zna-
nej firmy RADAR HOVER i CONORD, najlepsze aparaty
me na

MEBLE
rynku m 1 ęd zy n arodowyrn.
olbrzymi wybór, po najniższych cenach.

TAPETY I FARBY 
najwyższych gatunków 
do 15 proc, zniżki).

zwracajcie 
URBAŃSKIEGO BrOn., 137,

po bezkonkurencyjnych cenach

się lub napiszcie do : 
rue Ct Theodore - HAYANGE

aktual-

(od 10

Moselle
który was odwiedzi

DOSTAV/A DO DOMU — DOGODNE WARUNKI SPŁATY
(80)

POLSKIE 
I KURSY TECHNICZNE
I Z praktyką na miejscu 

i przez korespondencję 
| Przyjmuje się zapisy nowych 

kandydatów na działy :
j ELEKTRYCZNY, KREŚLARSKI 
i MECHANICZNO-SAMOCHODOWY

i RADIO-TELEWIZYJNY.
I No.wa metoda nauczania prakty- 
j cznego drogą korespondencji, 
j Wysyłka prospektów bezpłatnie

P. K. T., 423, rue de Lannoy 
ROUBAIX (NOrd) (63)

POSZUKIWANIA

Tadeusza 
1920 r. w 
Związek 
Francji 3;

GOLSKIEGO, ur. t lipca 
Kielcach, poszukuje Polski 

Inwalidów Wojennych we
rue Basfroi — Paris XI —

Union des Muliłeś de Guerre Polonais 
en France.

(113)

W SAM CZAS
Panna Isia spóźniła się na mei"z’ 

Wpada na trybunę tuż przed pi’ze1' 
wą, patrzy jakiś czas na uwija)9' 
cycb się po boisku graczy i po cli*'1' 
U szeptem pyta sąsiada ;

— Jak idzie gra 7
— Zero 

formacja.
— A to

na zero — pada sucho l*1'

doskonale — z uśmlcched1
stwierdza panna Isia — to ja jedna1' 
jeszcze się nie spóźniłam.

(ierant Directeur • Mr K-J Ghotafd

IMrRIMLHlb r

Travail execute 
par des ouvners 

łyndiąues

Prenumerata we Francji : Mieś. SIO fr.’.. Kwart Sir- frs. Polrocrna 1 600-frs 
Prenumeratorzy zagraniczni, plącący we Fianc.il we trunkach francuskich Wl'la- 
raja dodatkowo na koszty przesyłki kwotę 156 frs. m esiecznie.

Cennik ogłoszeń : Cena ogłoszenia w dziale „głoszeń wynosi 250 frs. za t cm- 
Szerokości I-go lamii. Za ogłoszenie powtórzone bez zmian wielkrótnie — znizka. 
Ogłoszenia drobne 150 frs od wiersza. Za tr sc ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Przedstawicielstwa «Słowa Polskiego* >
Francja : Dep. Mord — T Golab, r.?, rue Saini-Andre Lille (Nurd). — Dr|’- ? 

Pas.de.Calais. — Gerard Cichy, Hotel Pobki -.‘L rue de la Gave, Lens (P.-deC.)- c 
— Dep Puy-de Dóme i AU er. — Jeizy Wilski, Croix Mallet, Les Aiiclzes (P.-de D )■ < 
Oei> Gard. — Jan Szutcckt, M, La Royale par Tamaris (Gard) — Dep. Rhone. — S 
J. Gendera, 7. r Crillon, Lyon (Rhon,).— Dep. saone-ei-uoire t Nievre : Fr. Gier- j 
i.zak, /,3. rue Lamartine. T e Creusot (S: I..). - Dep. uoire. — J. BiJas, Cit6 J'Tani H 
co Beige, rue d Outre-Furan, St Etienne (Łohe'.

Austria ; K F. Knap, Saizhuig j, Maxglar Wohnsiedlong Werksstr. 13117. 
Prenumerata : mieś, ao S . kwart. 85 s„ p< lrocz. 150 S. — Belgia : Okręg Lim- 
burgia : 11. Lapczynski, 46.Eksteritraat Vuch < ite Limburg Okręg Liege : R 
Włodarczyk, M, rue des Armurier«. T.u-ge, konto pocztowe 8012-78. — Pren. mie-

3jO frb , egz Holandie : B. Galas55 frb., kwart. 165 frn
Scliorsmolenstraat 9, Breda. Pnn. mieś. 3 gnid, kwart. 8 guld., pohocz. 15 gnid- 
egz. 15 cent — Kanada : Dr. M. Sangcwicz. 1273 xv Bernard, Apt. 1. Montrófll 
(One.) Pren. mieś. 1.25 doi, kwart. 3.50 doi. pnlrocz. 6,50 doi..— Niemcy : 1 z- 
Tarnowski, 93 Quakenbruck, Schiphorst 2, Postcbekkonto Hannover 723-21. Pren. 
mieś. 4 DM., kwart. 11 DM. — Szwajcaria : E. Cłtyiewska, Budenz.weg 6. Zurich 
0148. Prę t. mieś. 4 fr. szw., kwart. 11 fr. szw.. polrocz. 20 fr. szw. Egz. 0,20 fr szw 
— Szwecja, Norwegia, Dania ■■ B. Kurowski, Anggatan 6, Lund. Pren mieś. 
5 ki. szw , kwart. 11 kr. szw.. polrocz 27 kr szw w, Brytania I Irlandia • J- 
Jacewicz, 9, Po Ts Terrace, London W 11, tel. BAYswater 1387. Godz. biurowe 
godz 10-14 prócz sobot i niedziel Pren. mieś. 8/6, kwart. Fum 1.5.6. egz. 3 d.

Pod tymi adresami prosimy żwracac sjś w sprawie prenumeraty,-kokpe-i 
1 ogłoszeń.


